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przewodniczący konferen· •••••••••mimmiiilmmmmmliiliiimmmmm•••••••••••l•ill•••••• cli morskiej, która rozpu· 

JEAN HATTON 
pilotka angielska odbyła re· 
kordowy lot nad Atfanty· 

klem południowym, częła sję w Londynie. 

ABISYNJA ODRZUCA PROPOZYCJE POKOJOWE 
wysunięte przez Anglję i Francję i bronić bę.­

dzie swej niezależności 

Jakie s~onoWisko zoj1nie lidcl Noro1łówł 
Ces~rz Haile Selasie otrzymał w dniu W dniu wczorajszym, jak wiadomo, gi Na;odów· · Pogląd min. I(omarnickiego podzie• 

Londyn, 13 J!ru"dnia.1 Genewa, 13 grudnia. czona a obecnie decyzja zależy od Li·, tości propozycji francusko • angielskich. 

wczoraiszym mane propozycje francu- odbyło się posiedzenie „komitetu 18". Skolei zabrał g!Os mln. Eden, a na-· lila większośj delegatów. Nat•gót sytu­
sko-angielskie, dotyczące likwidacji woj, Na wstępie zabrat głos premier Lava!, stępnie delegat Polski min. Komornicki. ,1cja jest jednak oceniana bez optymiz­
.ny :włosko-abisyńskiej .• ~ W wywiadzie: który stwierdzi!, że rnim'J fiasca poprze Delegat Polski oświadczyt, że w eh wili m~. W chwili ch~cnej toc~~ się narad.Y 
udz1elon.ym przedstaw1c1elom pracy, Ne· dnich prób załagodzenia zatargu wto- obecnej „komitet 18" winien powstrzy- m1ędz~ człon~am1 ~ady L1g1 w ~pr~w~e 
~us ośwt~dczvł, ie odrzuca st~nowczo te ' sko • abisyńskiego, akcja pojednawcza mać się Od wszelkich postanowień, mo- dalszeJ proceanry .. 1 sposobu wmes1e.ma 
propozycJ';· .Negus p<>woł~ł się prz~tem I nie została zaniechana. Rola Francji i gących mieć znaczenie polityczne, aż na. radę propozyCJI francusko - amnel­
na. s~e o~wia~~zen1~, z!ozo!1e w ~ntu 8 · Anglji, które przedłożrły już znanY pro- do ~hwili, kiedy rada Ligi Narodów hę- slnch. 
~azdziernik~, tz Abis~nJa. nif,fdy me. d,. jekt likwidacji zatargu została zakoń- dzie mogła się wypowiedzieć co do war ·.~ 
zyła do wo1ny, obecnie 1ednak ab1syn. [.ondyn, lJ grudnia. 

czycy muszą bronić swej ziemi, ponie- Cesarz otrzym:a dz·1s' of 1·c1· :atny tekst Na frontach boj. w Abisynii nie doszło 
waż 2ranice ich zostały pogwałcone U U w ciągu ostatnich dni do żadnych więk-
przez obce2<> najeźdźcę. szych starć. Włosi mieli podobno zbom 

W czasie konferencji paryskiej i ob· propozycyj angielsko-francuskich bardować mbsto Gobba. Na fronl"ie Ti· 
rad ·~kon;iitetu pięciu", Abisynia po~z!~ r Addis Abeba, 13 grudnia. żadnych urzędowych komentarzy do ~re. oddziały rasa . lmmiru i Dedzjaka 
na wielkie ustępstwa •. aby m~ dopuscic (Pat) _ Posłówie Francji i Wielkiej wiadomości prasy o proµozycjach niema Ajelu starły się /. wojskami Wł:1Skiemi. 
do wybuchu wo1ny, mimo to, Jednak zo-. Brytanii, doręczą dziś ministrowi spraw Natomiast dostojnicy abisyńscy, znajdu- Ncgt:s odbyl w;;zoraj inspekc1ę na 
stała za~takowa?a.· . . . zagranicznych Abisynii tekst propozycji ją cy się w stolicy, kategorycznie oświad from·ic północnym, PJ ;zcm wrócil do 

Jak ro":'n.oczizsme os.wiadcza1ą ze stro paryskiej, która po przetłumaczeniu na czają, iż wykluczone jest, aby Abisynja Dcssic. Oddziały ras1 Sejumu starły się 
ny w!oskie1, propoizyf;e f~ancusko-an- język amharycki, zostanie przesłan ce· [przyjęła warunki takie, jak podawano w z oddzi:1iami wb~kiem1. W czasie walki 
gielskte mof!ą .. stanowic dopaer~ pudsta• sarzowi do Dessie. . prasie lub zbliżone do nich. ZO wlc..:hów z<Jstato zabitych. 
wę do dysleUsJJ nad rozstrzy~męc: e za ••••••••••••••••••• ..... • ••ff••••••••••~•..,•••• „„M·~~~~~ff~••••••••••••••••• 
targu włosk -aibisyńskie)!o. Nie motna 
jednak uważać tego projektu za konkret 
ne propo.zycje. Stanowisko Abisynji wło 
chów nie interesuje, ponieważ rokowania 
nie toczą się z rządem Addis-Abeby. 

Egipt · żąda całkowitej niepodległości 
Tłum rozbija sklepy. - Manifestacje w Aleksaridrji 

Sądy wojenne na Litwie I · i Port Saidzie 
. K.air, 13 grudnia. Manifestanci uszkodzili kilka tram-

( ) Ryga, 13. srru.d~ia. (PAT) Wiadomość o przywróceniu wajów, co zahamowało komunikację u-
. P~ T Z .Ko~na _donoszą. „Lie.uvos ilrnnstytucji wywołała tu ogromny en tu- liczną. Wśród ludności i w kołach po­

~idas poda1e, Iz dma 11 b .. m_. ~o.:µo-1 zjazm. Przez ulice miasta vrzecia,gnąl litycznych panuje pewne zaniepokojenie. 
częla się w _Kretyndze sesJa Vi'VJazdo-

1

, pochód, złożony z 4-ch tysięcy osób• do- Po podpisaniu reskryptu królewskiego 
wa Nsądu wodJeknnedg~. .. . magających się całkowitej niepodleglo-

1 
o przywróceniu konstytucji, król posta-

tego reskrypta. 
Sytuacja rządu jest niepewna. Trud­

ności wewnętrzne nie zostały rozwiąza­
ne i mogą się wznowić, jeżeli opinja pu­
bliczna zostanie zawiedziona przez o­
późnienie wprowadzenia konstytucji i 
przywrócenia normalnego życia parla­
mentarnego. 

. a yorzą u zie_nnym sesn znai- , ści kraju. nowil opóźnić o jeden dzień ogłoszenie 
duią się sprawy polityczne oraz spra- . ~~---••••••••••••~---~••••••••~ 
wy o stawianie orroru władzy T)()licyj-
nei -

---
Dublin, 13 ~rudnia. 

(Pat) Izba uchwaliła re·zo,J.ucję o 
zniesieniu s2natu większością 76 głosów 
pr.zeciw 57. 

Jaka dzrS pogodaf 
Łódź, 13 grudnia. 

Komunikat łódzkiej stacii m!?teoro­
logicznej przy miejskiem muzeum przy­
rodniczcm w parku Sienkiewicza. 

Dziś o godz. 7 rano termometr 
wskazywał 4,7 st., barometr o tej porze 
749,6 mm. Tendencja barometryczna 
nieznaczny spadek ciśnienia. Słabe wia­
try pótnocno - wschodnie. 

Najwyższa temperatura dobv ubieg­
łej wynosiła 3,2 st., najniższa - 5,2 st. 
Opad za dobę ubiegłą wyniósł 06 mm. 

W nocy przymrozki. W ciagu dnia 
prze\vazme pochmurno. Drobne opa­
dy śnieżne. Temperatura ooniżej zera. 
41119@@ .„„„„~ 

Dziś 
o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierająre pełną tabelę wy. 
granych 2-go linia c_iągnienia 
111-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

I 

Projekty nowych dek.retów gospodarczych 
Wczorajsze obrudy komitetu ekonomicznego ministrów 

Warszawa, 13 grudnia. ny ministrów przeprowadził dvskusję 
(PAT) Dnia 12 b. m. odbyło się pod nad szeregiem tez do projektów ustaw 

przewodnictwem wicepremiera Kwiat- gospodarczych, które wniesione zosta­
kowskiego posiedzenie komitetu ek0- ną w ciągu bieżącej sesji parlamentar­
nomicznego ministrów. nej pod obrady izb ustawodawczych, 

Po omówieniu bieżących spraw go-. m. in. nad projektem ustawy o spół­
spodarczych, związanych z zakresem. dzielniach, oraz nad projektem ustawy 
prac dekretowych, komitet ekonomicz-1 karno - skarbowej. 

Wielkie manilestacie w Chinach 
przeciw autonooijl prowincyj północnych 

Szanghaj, 13 grudnia. ogólno-studencki z udziałem profesorów 
(Pat) - Protesty studentów pe.kiń· i robotników, zamienił się na wielką de 

skich przeciw autonomistom w Chinach monstrację ulicz.n.ą z udziałem 80.000 lu­
północnych wywołały J!łęboki oddźwięk dzi. - Również i rw Kanitonie, odbyły się 
w wielu miastach. takie wiece. W odpowiedzi na to, japoń-

W Han-Kou odbył się wiec prolesfa-1 czycy wysl.li z Hong-KonJ!u do Kant0-
cyjny uczniów 30 szkół, w Han)!-Czou - nu kanonje.rkę dla obrony obvwateli ia­
wiec 10.000 uczniów, w Szan.J!haju wiec pońgkich. 

Woźny ·zastrzelił dwuch · profesorów 

Donoszą o manifestacjach. w Aleksan­
drii i Port Saidzie, które zostały opano­
wane przez policję zanim doszło do vo­
ważniejszych wydarzeń. W Port Sai­
dzie 800 manii estantów rozbiło kilka 
sklepów. Podczas tych zajść jeden z 
policjantów angielskich został ciężko 
ranny. 

Z tramwaju pod auto ... 
Łódź, 13 grudnia. 

(gr). - Dziś rano, około godziny 
8.10, wpadł pod kola auta pocztowego 
iakiś mętczyzna, wyskakujący z tram­
waju przy zbiegu ul. Piotrkowskiej I 
Trauguttfl. 

Natychmiast wstrzymano ruch k1)­

lowy. Ktoś z przechodniów zawezwał 
pomocy lekarskiej. 

Przybyły na miejsce dyżurnv lekarz 
pogotowia miejskiego skonstatowat Po· 
wikłane złamanie uda oraz liczne rany 
głowy i klatki piersiowej. 

Poszkodowanego, którym okazał się 
Jan Górski, dozorca nocny fabryki cze­
kolady Gostomskiego, zam. . przy ul. 
Legjonów 23, przewieziono w stanie 
poważnym do szpita'1a miejskiego. 

trzeciego ciężko ranił i popełnił samobójstwo Pożar 
J Nowy Jork, 13 ~rudnia. I jakieś zaiście z jednym ze swych kole-
i (Pat) - Rosjanin, Wiktor Kusow, li· J!ów, rzucił się na nie2<> i chciał go za- Łódź, 13 grudnia: 
· czący 55 lat, zastrzelił wczoraj z rewol- 1 dusić. (gr) •: ...:_ W Lućmierzu ood Łodzią 
weru 2-ch profesorów chirurttii denty.1 Za ten napad wydalono tto ze służby. spalit się nocy ubiegłej dom mieszkał· 
stycznej w uniwersytecie Columbja, a I Popołudniu Kusow wtarttnął z rewolwe- . ny WoiCiecha Królikowskic~o. 

. trzeciel!o z nich ranił, poczem popełniłl rem w ręku do sali wydziału dentystyki W czasie akcji odniosło poparzenie 

I samobójstwo. · -, I i tam dokonał krwawetto dzieła dzikiej kilka osób. Straty są dość znaczne -
Kusow był jednym .z niższych fUnkcjo iemstv za zw~lnienie tto z posady, po- przy;cz.y•na wybuchu pożaru narazie 

--...---••••••••••- narjuszów w uniwersytecie, zrana miał czem popełnił samobójstwo, nieustalona. 
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Jak Mussolini broni sie przed sankcja.mi 
Samochody i fanki posługują sie. zamiast banzyny.„ drzewam.-Kiarawcy rozpalają ogniska, kt6r1 

. uruchamiają motory. Rzakl, jeziora 1 wulkany z11111p0Ją brak weata i nafty. 
Sztuczny cuki1r i syntatyazna guma„. 

_ (sb) - 'Jak wiadomo, z wprowa(ize· skłc~ uzywa się nawet pary, wydobywa„, oszczędzić wiele materJ~łów pę·dnycłi1 lezi?no .sztu~zny. cukier, syn'tetyczna gu• 
niem tak zwanych sankcji wobec· Włoch fące1 się z ziemi wslmtek działania wuł· i użyć ich do celów wOJennych. Nieza• me i wiele mnych produk~ów. K!o Wie, 
za prowadzenie działań wojennych w Af,. kanów do poruszania turbin miejscowej leżnie od tego inżynierowie włoscy czy twarda konieczność m~ zmusi uczo• 
ryce, został przedewszystkiem odcięty elektrowni I dostaczanła energji ciek- dniem i nocą pracują nad stworzeniem nych włoskich do dokonama wynala~ku 
dowóz nafty. Płyn ten okazał się nie~ trycznej. Wszystkie te udoskonalenia sztucznej benzyny lub wyprodukowania sztucznej benzyny, co byłoby odkryc1e1' 
zbędny dla prowadzenia wojny 1 z chwilą techniczne pozwalają Mussoliniemu za- jej z węgla. W ostatnich czasach wyna- rzeczywiście epokowem. 
jego braku Włochy musiałyby zrezygno- ••••••••••••••••••••••••••• ... ••••H••••••••••••••••H••• .... •••HH••••••••••••••••••••••U•H• 
wać z dalszych swych planów zabor-

::f~~c~1";~j~at~ł!~?,1~•l::~; Plinlaf u ro wa przesyłka na wozie pancernym 
mógł się obejść również bez benzyny. A j li • t6 k ł • j k. b · t tk któ go 

Czy Mussolini rzeczywiście zdoła wy rm 8 po CJ3h W OCze iWa a W porCte nOWO orS tm przy ycta S a U, Z re . 
trzymać przez dłuższy okres czasu bez . ,,wyładowano'' bezcennej wartości klejnot 
uzupełnienia swych zapasów benzyny 
pokaże dopiero przyszłość. Stwierdzić Szlaeheł. ny· gest znalazcy szlnchetnego kamienia 
jednak trzeba, ze żaden kraj nie posiada 
takich udoskonaleń technicznych, jak (sb) _ Przed kilku dniami przybił „wyładowano" ze statku niewielką pa- pancernej sp·oczęło niewielkie zawiniąt­
Włochy, które w dużej ntierze mogą zre~ do Nowego Jorku statek angielski. Przy czuszkę i przettłeslono ją do wozu p~n· ko. Wielkie ostrożrto~Gi musiały być 
zygnować z benzyny lub węgla. bycia jego oczekiwało kilkudziesięciu po- cernego, który następnie odjechał w !ile• przedsięwzięte z tego powodu, że ~rze-

Wlochy są jednymy krajem, gdzie za- Ucjanów i wóz pancerny. z zastoso- runku drapacza chmur Radio-City. syłka ta zawierała wykryty ostatnio 
stosowano po raz pierwszy wynalazek waniem wszelkich środków ostrożno~d Tu na wysokości 42 piętra w kasie wielki djamettt wartości mllfona 

opalania samochodów.„ drzewem dolarów. 
J&st to wynalazek pewtlego włoskiego !Ullllllllllllllllll w11111Jllllli111l111111111llillilll1lii!1111i!i: <,d : :1Hiii1:11:11 11111:tH111i1lJ !ll1! 1i11111:1iili!llllU1\llilil!lll!lli!llilll:Ul!llllllllllilllllillll1ll11łU Nazywa się on ,;Johker•• ód imienia 
inżyniera, kt6ry odbyt nawet rald do„ swego odkrywcy. Początkowo drogo~ 
okola Europy swym eamochodem I i>rze- s · 11 ł k kł ccnfly ten kamień rttiał być oilarowar.y 
był kilka tysięcy kilometrów bez zużycia .· tal" w··. ~ SI„ Dl' PU ap a na re n· y angłelskieJ parze krółewskleł z okuJt 
JedneJ kropłl be11iyny. Obecnie więk· ~ ·li liU 'ł lubłłeuszu 1>anowanła, potem jednak io· 
szość autobusów włoskich jest zaopatrzo Potwor.'-' morskie postrachem płazy australijskie! stał on sprzedany na aukcji jubilerowi 
na zamiast w zbiorniki na bentynę w apa •1 , amerykańskiemu, Harry Winstonowi, 

:raty, produkuJące gaz dnewhy. _„Basen" (s~) ~rzed kilku miesiącaqii nrząd~o-1 wytępienia rekinow. , . który wywiózł go do Stanów Zjednoczo-
na. drzewo jest żwykłym kociołkiem, do no w1elk1e polowanie na rek111y, kto~e W tym. cel~ eskadra łodzi. moto,ro- nych. 
którego kładzie się drobno porąbane drze grasowały na wodach. mię~zy A;1stra1Ja wyc~ rozciągme t1~ przestrzem 30 kil~- Badania1 przeprowadzone przy po­
wo. Pod kotłem rozpala się palenisko a Azją. Wytęplnr10 Je wowczas D }Y metrow stal?we ~iecł. ~ędzie_. to .na1- mocy nowoczesnych aparatów wykaza­
r6w11ież przy pomocy drzewa. Po nt>ły• porrtocy bomb zrzucanych z samolotOw większa na swiec1e sieć, Jaka k1edykol„ ly, że jest to brylant czyste! wody o tek• 
wie plęcłu ntlnut samochód Jest juz go6 Obecnie władze w Sidticy, w Australji, wiek została spuszcto11a do mor~a. Spo- kim niebieskawym odcieniu. Zostanie 
towy do drogl. Oaz drzewny zostaje czy11!1ą przygOt?wa11ia do cał_l~owitego dz~e"Yaj.ą się! że przy p~mocy g1gantycz 011 oszlifowany nie w Amsterdamie a w 
oczyszczony przez specJal11e filtry i w tej wrtępienla ~ekmów .w pobhw t~go neJ ~1~~1 w c1ąg_u .tygodma 500 potworów. Nowym Jorku. 
formie dop(owadzony do zwykłego sil• miasta. . P10tsłich ~oadni~ w zasadzkę: Y" tert Po oszlifowałliu brylant będżle watył 
nika samochodow7go, któtr działa be•J l??d S~dney ~ndj~ule się Pi.ękna p)a~~· spos~ w c1~gu m1es~ąca 'YYter1 ~1~. cał- 425 karatów a warto~ć lego· włelokrot„ 
z:arzutu. Zamiast Jednego kilograma be;l Codz1enme kąpią ~1ę tu tys1ą..;i:: ludzi. I kow1c1e rek1~y w te1 okolicy. Sie1,;i bę- nie wzrośnie. Należy zazna.:zyć, te 
zyny wystarczy zużyć dwa I pół kilo- Płsma stale przynoszą wladoruo~ci o nle Idą pozostawione na stałe W mCJrŁU. - człowiek który odnalazł ten wielki bry. 
grama drzewa dla przebycia tej samej szczęśliwych wypadkach. p Jjawienic by stanowi.ty przeszkodę dla ty~h zwie- lant nie wzbogacił się. Jonker mieszka 
trasy. Narazie tylko samochody prywat się rekinów sygnalizowan~ jest wpr;iw- rząt z gl~bm oceanu. . w Połud11ioweJ Afryce, gdzie brylant zna 

ne i autobusy są zaopatrzone w paleni- dzie przy pomocy syre11, Jedn:ik Je~t to Te ruetwykte łowy na rekmy roz- lazł iupełnłe przypadkowo. Sl)rzedał ao 
ska drzewne, kto wie jednak, czy następ niewystarczające. pocz?ą się Vf okresie nowego .~oku, "~I- . bolettderskleł firmie za sumę 350.000 
ny transport tanków, wysłanych do Abi- Nim przerażeni pływacy dotrą do lą- bo:"i.em wowczas ~ AustralJ1 panuJą dolarów • 

. synji, nie będzie również wyposażony du - .kilka z nich traci w mt,ilepszym na3w1ększe upały. ~1mo. ol?rzym1ch k.0-1 Za część pieniędzy nabył niewielka, 
w ~e urządzenia. Wówczas zamiast sank- wypa~ku nogę lub rękę. Po111eważ w szt~w całe to pr~edsięwz!ęc1e opł~ca si~, farmę, na której obecnie gospodaruje. Za 
cyJ na naftę, trzeba będzie wydać sankcje ostatmch czas~ch 11leszczę~liwe wypadki 

1 
poni~wat na płazy pod ?idney :!b1eta się pozostałą sumę ma zamiar Jonker kupić 

na drzewo. powtarzały się coraz częściej. władze codziennie około pół m1ljorta ludzi. kłłkaneścłe farm, które odda bezi;;łatnie 
Drugim powainyrn atutem w ręku posta11owtty . przystąpić do całkowitego . bezrobotnym poszukiwaczom brylantów. 

Mussoliniego jest fakt; że olbrzymia ilość A. k . h . " d. b n· f Ponieważ ostatnio, spowodu kryzy8u 
elektrowni ,wło.skłch nte k~rzysta ani ' mery ante " fłru1ą z o ro y u wielu z ni~~ ~traciło prac~, więc Jonker 
.z węgla, ani z nafty. Wt osi wykorzy- " . U ~ •u chce przyJśc im spomocą i do tego szla„ 
stali do ostątecznych g~an!c s.woie siły Cukrzyca wrogiem bogatyth i·an'ltesów. _ Ludzie, którzy i.asy )iają chetnego celu u~yje pieniędzy, uzyska-

. wodne. W Alpach znaJdUJe się 770 Io- . _. . I nych ze sprzedazy brylantu. 
dowców, które twotza rtieiliczoną Ilość , . 200 razy d,ienm~ . Jonker był sam doniedawna poszuki-
.rzek I Jezior, a woda z nich jest używana (sb) Na ostatniem zebraniu. wielkle-1 Lekarze przypuszczają, te narkotevsJa waczem brylantów. Mimo otrzymania 
·do poruszania elektorwni i dostarczania go towarzystwa asekuracyjnego wj jest rezultatem grypy i narazie nie zna-

1 
zawrotnej fortuny poz. ostał nad3.l sktom-

bezpłat~ef ener~il elektrycznej. Ameryce wygfoszono szereg referatów\ ją. środków, przy pomocy których mo„ nym cz.łowie~iem .i nie .zm.ienil swych 
Og6lem obhcza!ą s1tę wodną we Wlo- na temat chorób1 grasujących wśród i ghby ją leczyć„. . obyczaJów am poz1001u zycia, 
szech na 7 mdJonów koni parowych, ludności. Jak wynika z oficjalnej staty. i •••••••••••H•••••••••••H•••H••••••H•••••••••u••••jl•~ 
-z. czego dwie trzecie są całkowicie WY: styki. nalbardzłeJ szerzy się obecnie: Hł d b k W • • t 
korzysta~e. Jeszcze w roku 1880 Włosi chOroba cukrowa. Lekarze orzekli, że O y arane sosie mia 0\V\6m . 
korzystah ~ 15~.000 koni parowych, a w chwili obecnej dwa 1 pól miliona osób I 'i J 111 

·obecnie pos1adaJą turbiny o ,słle 5 ~łlJo- chorych na cukrzycę Jest skazanych na Smakosze angielsty poszukują wyrafinowanych 
.nów i koni . pa~owych~ Rowna Się to śmierć. Przyczy11y tego zjawiska nałe· roikony ktlllnarnyth . 
oszczęd11ośc1 bhsko m1Uona wagonów · · i d k' ć dob b · Mi · 
Węgla po 10.000 kilogramów katdy. zy S ę OSZU IWa ' W·:· . ro ~CIC, - (z) ~ W Angiji znaleźli się ludzie; stępujące menu na najb]iźSzy bankiet! 

••J•ak•w11t11ad11oilimilłofllzawiill•lijeiidiiilnillieiimilziliimiiiłii_;siitlillwilłiillo- ~aóc:ryZi~~~~~:;~ey~:zfuk1~h~i~f= ~es~ którzy powołali do życia oreanłzację Ostrygi zż owsianym chlebem (ten spe 
• • . ., • ' pod nazwą t,Towarzyshn powonienia•'. cjalny gatunek chleba całkowicie tiod• 

SZaść milionów funtów rezultacie zapadają tla chorobę .cukrową. Towarzystwo takie istnieje w Lon- kreśla ostry zapach morski ostryg), ZuM 

d i 
Chorobą tą dotknięte są oczywiście, dynie, a członkowie mają za cel kulty- pę ze specjalnie wybranych traw, po• na PU er krem warstwy pos1adaJące, natomiast 1udz1') wowante i rozwój zmysłu powonienia, siadających bardzo silny aromat, •• rn-

(z> Produkcja wyrobów kosmety- biedni ~a cukrzycę nie. chorują. które - jak twierdzą -. po.sz~o u ludzi sque de romain" - zupa z pewnego ro~ 
eznych stała się obecnie w Anglji bar- Sposród dal~zych ciekawych odczy„ no"Yoczesnych w za~oI?m.eme 1 w re~u1- dzaju ryby, stojącej na trzeciem miej~ 
dzo powainą gałęzią przemysłu. w tów ~a wyróżnienie z.asługu3e referat o ta.cie uległo . ca~ko.witeJ me~al atrofJ1. . scu w spisie specjalnie pachnących pro-

-ubiegłym roku wydano przeszło 6 mil- noweJ - mal o znaneJ dotychczas cho- W połowie zltny zrzeszeme t? urząd~1 duktów. Ryba w sosie z białego wina, 
jonów funtów szterlingów na puder robie „narkolepsJI". Cierpienie to przed w L~mdynie bankiet, który nosić będzie pomi~or?w i czosnku. Ryba w sosie z 

;·pOmadkę do ust kremy ltd. w ciąg~ trzydziestu laty jeszcze nieznane obec- s~msty charakter. Wszystkie dania, fa- sera 1 wmogr9n. Młody baranek w sosie 
ostatnich kilku iat w Anglji powstało nie spotyka się coraz częściej. Polega kie będą na tym bankiecie podawa1!e, miętowym z. siekaną sałatą i smarzonetni 

· rzeszlo 50 now eh fabr k rod ukuj • ono na tern, że chorzy w ciągu dnia posiada~ ~uszą. silny aromat, za~ udział kart~felkam1. . . . 
· ~ych wyroby ko;metycz%e,' ~óre da~- kłłkadzłesląt razy zapadają w sen. Są w b~nkiecie wziąć mogą tylko_ c1 człon- Pieczony baz~n.t, wzgl. duszo.ny z~Ja,C 

· · b l l i d to sny krótkie trwające minutę lub kowie towarzystwa. którzy zawczasu w czerwonem wime z grzybami - Jed„ 
meJ . Y Y wy ąc~n.e sprowa ~ane z. za- dwie. ' . wylegitymują się w sekretadacie towa- na z najbardziej pachnących p0traw na 
gramc~, przewazm.e z Pra~cj1: . . . . . rzystwa spisem potraw, w którego skład świecie . 

. Ogolem fa.bry~1 bryty3sk1e sprze- · Chorzy na to cierpi~me zasypiają w wchodzą najbardziej pachnące i aroma- „Wiśnia jubileuszowa", zalana gorą-
daJą: pudru 1 rózu ;a ~50.000 funtów czasie sledzettła ~ub eh dzenla. Za~oto- tyczne dania. Niedość zatem posiadać cym likierem wiśniowym z kawałkami 
szterl., pasty do zębow I proszku - za wano wypadki, ze ~horzy zasypiaJą w doskonałe powonienie, - trzeba jeszcze lodu i wreszcie, gruszka w gorącym so-
1.400.000 funtów, , kremów. do twarzy ten sp~sób na kr?tki~ okresy czasu aż być niebylejakim smakoszem, wyrafino- sie czekoladowym. 
- za 750.000 funta~, ~ozmaitych prepa- dwleś~ie razy dziennie. . . . wanym w sztuce kulinarnej. Najbardziej wybredni smakosze spew 

·· rn~~w dla ;vzmocmema wtosó~ -- za . Juz przy 20. razach dz~enme zapada- Jeden t: czlo11ków towarzystwa, któ- nością doznają emocji w przeczuciu nie„ 
m1hon fun.tow, my.clła do golenia - za ma . w sen. grozi tym ludzrnm kalectwo I ry jest niezwykłym smakoszem i posiadał biańskich rozkoszy, gdy przeczytają p0„ 
3~0.000 funtów, soli aromatycznych - przy pra.cy, tak że muszą porzucić swe zmysJ powonienia, uważany przez jego wyższy spi$, · 
za 325.000 funtów itd. zajęcia przy warsztacie lub w. biurze. towarzyszy za fenomenalny, zestawił na · · 

J 
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. RODZICE WALCZĄ O DZIECKO! 
Sensacyjna sprawa w Sądzie Okręgowym w Łodzi 

Lódt,' 13 grudnia. domagając się od meża alimentów w I Pełnomocnik poz.wanego, adw. Ta- które w zupełności potwierdziły jeg0 
(gr) Wydział cywilny są.diu okręgo- wysokości 50 procent fego poborów o· deusz Klinger zacytował sadowi wy· tezę obrony. . 

wego rozpatrywał wczoraj rtiezmier- raz wydania Jej na własność dziecka. rok Sądu Nafwyższego, poruszający Obie strony walczyły zajadle o 
nie ciekawy proces. Wczorajsza rozprawa sądowa w lidenty·czną s:prawę. W wyroku tym prawo do wychowania dziecka i o„. 

Spór toczył się Już od trzech lat. wydziale cywilnym była j~st powiedziane, że jeżeli .separacJa pieniądze. ·i 
Pa:ni S., bardzo elegancka manłkirzy· walką rodziców o opłeke nad 7-letniem nastąpiła naskutek samowolnego Porżu· Powódka oświadczyła sadowi, ie 
stka Jednego z większy.eh w Łodzi za- dzieckiem. centa męża I dziecka„ a nie soowodo· współżycie jej z mężem było niemożli· 
kładów fryzjerskich, b. mąż jej - tech· Przed sądem przewinął się szereg wana została bezwzględną konieczno~ we, gdyż była źle traktowana, mąt 
nik na posadzie rządowej. świadków, powołanych na okoliczność, śclą, przyczem matka prowadzi roz- znęcał się nad nią i istniała zbyt wielka 

Kiedy Marcjanna S. liczvla lat 18, że Marcjanna S. prowadziła rozwięzły w.ięzły tryb życia, nie może rościć ona różnica charakterów. 
poznała swego przyszłe~o meża i już tryb życia tak podczas trwania mał· pr~tensyj do oplek,i nad dzieckiem. Sąd, po przeprowadzeniu orzewodn, 
po kilku miesiącach wstąpili w związki żeństwa jak I obecnie, kiedy żyje w Ponadto adw. Klinger zacytował .oznajmił, iż wyrok zapadnie za kilka 
małżeńskie. Po roku urodziło Im się separacji. niektóre ustępy z zeznań świadków, dni. . •· 

dziecko. Ody do uszu ,p. Kazimierza S. •••••••••HH•••••••••••••••HH•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••HH••" 
~~j~bJ::~

0

.i.7!~~1·E=: 75 proc. ..labryk zOs_. tanie unieruch~mionJ.ch 
ble przyjaciół, powstała w cichym do- . . 

ta.d gniazdku rodzmnem straszliwa bu- w okresie przedświąteczoym.-Wszyscy robotnicy przyjęci ·zostan.ą 

rza.Marcjanna S. nie chciała iednak p.o Świętach do pracy.- Z zapomóg nie można skorzystać 
zmienić trybu życia. Coraz to nowe ł.6dź, 13 grudnia. l 21 b. m. do 28 b. m. nieczy.nnych będzie obw.ody inspekcji pracy otrzymały dal-
wieści o jej kochliwem usposobieniu (k) - Nies12czególnie za.powiadają się . 75 proc. fabryk w Łodzi. W okresie od ! sze zawiadomienia o unieruchomieniu fa 
dobiegały uszu męża~ . aż wreszcie tegowczne święta Boże~o Narodzenia l 28 b. m. do 8 stycznia - 30 p·roc. a do bryk w okresie prizedświąte~znym i po 
prz~d trzema laty opusc1ła ona dom dla robotników łódzkich, Chodzi ntlano- l 15 stycznia wszystkie fabtyki zostaną I swiętach. M. in. unieruchomione zims~ną 
męza.. . . : wicie o to, że w oik·resie od 21 b. m, do I spowrntem uruchomione. I następujące zakłady pr.zea:ny-słowe w Ło-

Dz1ecko oddane zostało siostrze Ka- 8 stycznia 1936 r. W, ten sposób robotnicy otrzymają 1 dzi: Geyeraf Widzewska Manufaktura, 
zimierza S. do Wołkowyska, g-d'zie pod około 75 proc. fabryk w Łodzif zostanie ostafoią wypłatę w dniu 21 b. m; Musi I ,,M. i T. Pikielni", nJ. Kamiński", Bie-­
okiem ko,chającej cioci wychowywało I · unieruchomionych. o·na wystarczyć do dnia 4 stycznia, gdyż dermana, „Gentleman" i t. d. Na pl"owin 
się do niedawna. I Wi ciągu -01srl:atnich trzech dni w więk- i dopie~o wówozais wypł.aJCi im się nastep- cji nieczynne będą naisrtępujące fabryki: 

Nagle Marcjanna S. znów pojawjla I S'Z'ości falxvk łó<lddch dano robotnikom ną tygodniówkę. Horaka, „DobrLZynk1a", Beera, Ste1rna1 

się na widowni. Ztożyła ona po trzech wyn1ówienia, lrończ~ce się w dniu 21 b. . . P~zez tein oz.as nie będą mogli naiwe·l ~oip1a, Lewińskiego z Pa:bja.nic, Firsten­
latach separacji powództwo do sądu, m. Zawiaidamiaią~ b tem okręgową in• ko•rzystać z zapomó~ z Funduszu Bez.ro· be1rga, Wars.zawskiego, Lajba, Starzew· 

spek.c,ję pracy, poSJ.z.ozegóLne rumy komu- bocia, gdyż z.aipomogi te przysługują do· skiego w Zduńskiej WoH i t. d. 
nikują, iż unieruchomienie fabryk nastą- piero po 10 dniach, licząc od dnia utra· W związku z tern, przedstawiciele 

NotCJtnik miejski pi wskutek konieczności dokonania re- cenia pracy. zwią~ków z.awodorwvch zwrócili się do 
mon.tu i obliczeń inwentarza i że zwol· Taik więc tygodniówka wypłacona w inspekcji p.riacy i prosili, aby inspekcja 
nieni robotnicy zostaną sp<>wrotem przy dniu 21 wystarczyć będzie musiala na pr:acy dopilnowała, by po uruc;.homieniu 
jęci do pracy w pierwszych dniach stycz całe święta i kilka dni po świętach Bo- fabryk wszyscy stanzy robotbnicy zoisfaU 

DyrekcJa funduszu Pracy, uznaląc niezwykle 
clętką sytuaclę rzesz bezrobotnych w Lodzi 
Wyznaczyła sumę 21.000 zł· na t. zw. akclę 

gwiazdkową, przyzna)ąc łą na zakup darów w 
'naturze dla dzieci bezrobotnych. Dary obelmą 

nia roku przyszłej!O. 7.ej!o Narodzenia. . pr.zyjęci do prac..v 
J,aik się doiWiadu1emy, w tygodniu od W dniu wczor,aijszym poszczególn~ 

głównie odzie! I obuwie. 
•• • ·, · Wczoral d<> o.kręgowe! lnspekcll pracy zgło· 

siła slę deJegacla związku zawodowego pracow· 
nlków bankowych w Lodzi, skarżąc się, że pra· 
ca w bankach odbywa się od godz. 8 rano do 
godz. 8 wieczór bez przerwy. W związku z 

Każdy spadkobierca .otrzyma Z .. miliony_ zt.: 
Olbrzymi spadek po emigrancie polskim, który zmarł w Anglji.­

Krewni miljonera mieszkają w Bochni, Wieliczce i Oświęcimiu 
tem lnspekcla pracy dokona: kontroli wszystkich ( . Wieliczka, 13 grudnia. 
prywatnych banków. (kr) Przed niedawnym czasem zmarł 

•: · Iw Anglji emigrant z Polski, Józef Strze-
Struktura wyznaniowa Lodzi przedstawia się lecki, pozostawiająic ogromny majątek, 

następufąco: rzymsko • katollcy - 53,5 proc., którego wartość w przeliczeniu na walu­
ewangellcy - 11 proc., prawosławni - U l tę polską szacowana jest na TJrzeszlo 150 
proc., Izraelici - 34,5 proc,, Inni - 0·6 proc. milionów złotych. 

' *.* Strzelecki byl synem ubogiego rolni-
Mlelskł komitet PW. I WJ'. na posiedzeniu ka z Trzemesznicy kolo Wiśniowej, po­

w dniu wczoralszym postanowił zakupić wlęk· 

wiatu limanowskiego. Będąc w kraJu• 
zajmował skromną posadę urzędni.czą, 
marzył jednak o wyjeMżie za Ocean i 
uczył się języka angielskiego, oszczę­
dzając jednocześnie pieniądze na podróż. 

Wres~cie przed okolo 30-tu laty WY­
jechal z kraju, zmienił jednak swój za­
miar i zamiast do Ameryki, za porada, 
znajomego udał sz'ę do Anglii. 

szą Ilość łyżew, celem umotllwlenla nlezaruoż· 

nym mleszkadcom uprawiania tego zdrowego z::as::adn1·cze orzeczen1'e 1·nspekc1·1· pr::acy 
SP\Jrtu zimowego. Lyżwy będą bezpłatnie wy- U U U 
pptyczane na Jodowtskacb. Kiedy robotnicy nie mogą dopomlna6 

Ostrzeżenie się różnic do stawek?· 
Z d S d k t D I lk Łódź, 13 Kru<lnia. upominali. 
arzą U yn Y a U Z enn arzy lk) Bardzo charakterystyczny za- Dopiero wczoraj zgłosm sie oni do 
Ł6dzkich oraz redakcyj pism targ, w którym inspekcfa pracy wydała pracodawców i zażądali wypłaceuła im 

ł6dzkich zasadnicze orzeczenie, wybuchł wczo- różnic do stawek, przewidzianych umo· 
W ciągu ostatnich tygodni kiikakrot- raj w cegielni „Nawrocki i· Konarski", wą zbiorową, za cały sezon. Ponieważ 

nie zdarzało się, iż różne osoby prywat- mieszczącej sięi w Piaskowicach pod żądanie ich spotkało sie z odmową, po­
ne, które w charakterze oskarżonych Zgierzem. rzucili pracę i zwrócili sie do inspekcji 
względnie pozwanych braty udział w pro Na wiosnę b. r. właściciele tej ce- pracy, prosząc o interwencje. 
cesach sądowych, stawały się następnie gielni zawarli z robotnikami umowę In· Inspektor pracy stanął na stanowi­
ofiarami szantażu. Do ludzi tych zjawiali dywldualną i ustalili z nimi warunki pra sku, że ponieważ wlaśdciele cegielni 
się jacyś osobnicy, którzy, prezentując cy i placy, na podstawie których robot- nie podpisali zbiorowej umowy a ro­
sie jako rzekomi „dziennikarze". doma- nicy pracowali do dnia wczoraiszego. botnicy zawarli z nimi urnowe indywi· 

Pracowity i obrotny młodzieniec zna­
lazł tu dobre pole do pracy i w rezulta· 
cie w ciągu dwudziestu kilku lat dorobił 
się ogromnej fortuny, Niedawno · temu 
Strzelecki zmarł, a ponieważ w Anglii 
nie pozostawił nikogo bliskiego, cały je­
go majątek przypadnie rodzinie, pozo­
stałej w Polsce. 

Odbyto się w Wieliczce zebranie 
spodkobiernów, którzy należą do rodzin 
Strzeleckich i Zuskich, zamieszkałych w 
Wie.liczce, Bochni i Oświęcimiu. Og~­
lem pretenduje do miljonowego spadku 
44 członków wspomniany,ch rodzin. .. 

Wszystkich zastępuje adw. dr. Gross 
z Krakowa, który obecny b~ na onegdaj 
szem zebraniu spadkobierców i zaznajo­
mil ich z biegiem sprawy. Realizacja 
spadku nastą·pi już w niedługim czasie. 

Po odl1czeniu podatku spadkowego 
w Anglji, który jest tam bardzo wysoki, 
oraz W Polsce, jak również po potrące­
niu 10 proc. na manipulację urzedówą i 
dla adwokata, TJOzostanie Jeszcze dla 
kazdego ze spadkobierców po blisko -2 
mili. złotych. 

gali się zapłaty za przemilczenie w prasie Wkweitni r. b. zawarta została u- dualną - pretensje robotników. doma• 1 
. odnośnych spraw sądowych. mowa zbiorowa, którą obJete zostały gających się na1e.tnośc1 za ró.tnlce do Uciekali przez okna 

Jak wynika z przeprowadzonych wszystkie cegielnie w Lodzi I w powie· stawek są bezPodstawne. 
przez Zarząd Syndykatu Dziennikarzy cie łódzkim. Umowy tej jednak nie pod- Orzeczenie to posiada zasadnicze zna na widok Inspektora pracy 
Łódz~ich dochodz~ń os?bnicy ci nie J?O- pisali właściciele cegielni w Piaskowi- częnie. ł.6dź, 13 grudnia. 
zostaJą w kontakcie z zadną z łódzkich cach gdyż robotnicy wcale sie o to nie ' (k). Przed kilku tygodniami inspek· 
redakcyj i są pospoiitymi szantatysta- ' li A d . 

1 
cja pracy dokonała nocnej kontroli w. 

~~\~::::: wi::1::osz::~:::ć d: k::::I Pryz j erzy chcą praco \U a„ li ntB ZIB e ~~~z~:i:i~r.~~c~o~ I· „Sz•nk>wa" przy 
kolwiek takiego oscbnika uprasza się 0 Uchwały wszechpolskiego zJazdu w Poznaniu Na widok · wkraczającego do lokalu 
bezzwłoczne zawiadomienie o tern Syn- Łódź, 13 strudnia. jest za każdvm mzem zmieniać ptasizcz inspektora pracy robotnicy l'ZUClll się 
d k t D · 'k Łód k' h p· t p „,_ 'd dz do ucieczki ł kilku z nich zdołało się W}!; 

y a u z1enm arzy z 1c , 10 r- 0cJ _ W dniu wcz.oiraj.szym, w ozna· i serweUH.ę, co pr'zewi uje roizpo1nzą e- dostać przez okna na dziedziniec labry• 
kowska ·121, tel. 187-40. . niu, odbył się ws.zechpols,ki zjazd fryzje• nie ministersitwa. 

ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNI· rów, rw którym m. in. udział wzięła także Druga reiZ:olucja, poświęcona jest pra• ki a następnie zbiegło. 
KARZY LóDZKICH liczna dele.gacia z Łodzi. cy w niedzielę. Zjazd wypowiedział się Zatrzymani zeznali, że firma zatru ... 

oraz wszystkie redakcJe pism w Na zjeździe tym uchwalono dwie bar- za wprow-aicłrzeniem pracy w niedziele i dniafa ich po nocy, wobec czego spra· 
Lodzi. dzo ważne rezolucje. Jedna z nich doma święta w ~od.zinach od 8 do 11, prócz wę skierowano do referatu k~rnego 

Dyźury apteK ga .si~ tmiain w ~O·zporzj\dz~niu minisira,~i~rW!2:~go ś.wi~ta Boże~ó !"Jarodzenia,lprzy okręgowej 0nspekcii prac~. . 
Ozi~ w nocy dyzutliją następujące aplek!: ~ op1ek1 spoleczne1 w sptaWte przepisó'WJ• W1elk1e1n<><:y 1 Zielonych świąt,, przy za Na wczorajszej rozprawie kierownik 

S1. ~ankielewi,cza ~ Stary Rynek 9„ L. Ste11kla sanitarnych, którym mus2lą się '[>O·dpo• chowanttl 4~·godzinnegb tygódma pracy.I firmy „Szaniewa", p. Engel skazany zo. 
- Ln~anowskiego 31. B. G~m:how ~kiego - Na- rzadko•wać fryzjerzy w całej Pcilsoe. -, Pod kome() zjazdu, dolm. na.no wybo- stał na tydzie1i bezwzalędnego areszt za 
rutowtcza 6, St. Hamburga t S·ki - Gł6w11a 'iO, F' · , · · d l' t k i d' d krtó P ~.J~' · dł "" • 
L. Pawłowskie~o .....:. Piotrkowska 307. A. Pic- ~yz-1erzy ośw.1a .czy 1, ~fi i;i·rzv . a n .s· ru pi;-ezy ium, o r·eszo z ~i wsie naruszenie ustawy o czasie P._ra'U&t , 
trowsklego - Pomorska 91. kich cen·aich, 1ak1e pob1era11.\, lUeaP.OSob p. C1e,la.rek. . - _......... . 



Etr. -4 

Rozdawnictwo podarun­
ków gwiazdkowych 

odbywat s:ę będzie pod kontrolą 
władz miejskich 

Lódż, 13 S?:rudnia. 
(v) Pisaliśmy przed kilkoma dniami 

o „spryciarzach", którzy zarabiają na 
gwi~zdce, otrzymu)ąc podarunki gwiazd 
kowe i paczki żywnościowe z kliku źró­
deł. 

Nr 347 

Zatargi, łf ontrole, wyroki 
Kronika świata pracy 

ł..ódź, 13 grudnia. gel przy ul. Pomorskiej 69, oskarżonemu wczoraj wybuchł strejk, do którego przy 
(k) - Ja:k jt!Z podaliśmy, przy budo- o nieudzielanie urlopów i pracę w nad- stąpili wszyscy robotnicy w liczbie 200 

wie maigazynów wojskowych na Choj- 2<>dzinach. osób. Powiadomiona o zatairgu inspek-
nach, wybuchł streik wskutek zalegania Wyrokiem referalbu, Szpiegel skazany cja pracy, wyznarczyła konferencję. 
robotnikom z wypłatą należności za pra- zostaił na 3 tygodnie bezwzględnego *** 

Jest to możliwe z tego względu, że cę. - Zwołana w związku z tern koinfe- aresztu. Inspektor pracy dokonał wczoraj kon 
gwiazdki urządzane są zazwyczaj przez .rencja doprowadziła do porozumienia.-- •: troli w dwuch firmach: uGlazer" i „Kłaju 
szereg instytucyj dobroczynnych lub o Robotni.cy otrzymaH zaipewnienie, że na- W firmie Jersak, w Zgierzu, wybuchł blatt" mieszczących się przy ul. Wól-
charakterze sp of ecznym, które nie mo- leżności zostaną wypłacone co do gro- wczoraj ostry za.tar~. Firma wprowadzi- I czańskiej 128. Okazało się, że obydwie 
gą jednak roztaczać ścisłe i kontroli, ani sza, to też ieszcze w dniu wczorajszym ła ostatnio nowy artykuł, a ponieważ I firmy nie przestrzegały umorwy zbioiro-
też prowadzić ewidencji obdarowa· 100 sitrejkujących p01Wróciło do pracy. stawki ~znaczyła za niskie, robotnicy I wej i do książek wpisywano wyższe za-
nych. Zwróciliśmy się z apelem do *„* oświadczyli, że jeśli nie dostaną podwyż robki, niż wypłacano. 
wta?z miejskich, ażeby godna poparcia R~~e.rat karny przy okręgo~ej in- ki przy wyrobie tego artykułu, to porzu-

1 
Wo1bec powyższego, spr.aiwę skiero-

akcia gwiazdkowa odbywała sie pod kon spekci1 p~acy rozpatrywał wczora1 spra- cą pracę. wruno do referatu karne20. 
trolą władz miejskich, które bedą mo- I wę przec1wiko właścicielowi firmy Szpi- Gdy postulaty ich zostały odrzucoine, 

~~~~~,fn:~:·~:~1~:JJ::~~~~~·cts~:16z radiopaieczarzy skazanych na u· rzywny 
Apel „Expressu" spotkaf sie z uzna-I • • • 

niem władz miejskich, które oostanowi- 1 0db1orn1ka nie mo*na wstawić ,,na próbę" bez 
ły czuwać nad akcją rozdawnictwa po- ·• - I 
darunków gwiazdkowych, urządzana, zezwo enua pocz y 
~~f:zo~;:~i~~~1~.'nk~ó~~g~~z~,~~~n~mti~ Spec1alni kontrolerzy Polskiego Radia przeprowadza'ą kon!role 
kresie zamierzają urządzić gwiazdkę, I Łódź, 13 grudnia. wać całe urządzenie. zw. próbny, władze komunikują, że 
rozdać paczki żywnościowe. względnie I (v) W ostatnich czasach dyreKcia Naskutek zwiększonej kontroli spi- \ustawa nie przewiduje posiadania od-
pacz.ki .z odzieża, , proszom~ są o zawła- , Polskiego Radia łącznie z wiadzami sanych zostafo szereg protokulów, I biornika na „próbę" i odbiornik wsta­
damiame o tern Wvdziału Opieki Spo- 1 pocztowemi powiększyła liczbe kontro- które przesłane zostały do referatu wiony chociażby na kilka S?:Odzin musi 
łeczne~ Zarządu Mlefskiego w Łodzi terów, których zadaniem jest tropienie karnego Starostwa Grodzkieiro w j być już zgłoszony i opłacony. 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 11. tel . l63· 15. 1 radiopajęczarzy. Łodzi. Procedura przy nabywaniu rndja 

Zaznaczyć należy, że kontrolerzy W ciągu bieżącego tyg-odnia, refe· winna się odbywać następująco: Nale-Tan; e · ryby spisują protokuły nietylko w wypadku rat karny rozpatrzył 62 sprawy radto- ży ztożyć zameldowanie w urzędzie 
posiadania radioodbiornika bez uiszcza pa!eczarzy, skazując ,wszystkich na za- pocztowym o nabyciu radioodbiornika. 

nl ś ' ' ~ t~ nych opłat pocztowych i zezwolenia, pfacenie odszkodowama na rzecz pocz- uiścić op tatę i uzyskać zezwolenie u-
Lódź 13 grudnia. ale i wówczas. gdy w mieszkaniu zna i- ty w kwocie zt. 18 oraz 10 zf otowej ka- rzędu pocztowego. Zezwolenia takie 

(v) w związku ze ~wiekszonem za-! dą_ ~zęść istalacyj r~dio'Yych, pozost~- ry administracyjnej. wydawane są automatycznie (ooczem 
potrzebowaniem na ryby w okresie ! łosci a~te1~y lub. uz1e.mnt~nla. Z c?w1- Wobec wprowadzonego obecnie sy- dopiero można zainstalować odbiornik. 
przedświątecznym władze zwróciły u-1 lą ~sunięci~ ra~ioodb10r,n1~a z m1esz- stemu wstawiania przez firmy radiowe Tłomaczenia wzywanych do Staro­
wagę, ażeby ceny ryb, które zazwy- I kama nalezy rownoczesme zdemonto· odbiorników do mieszkań na okres t. stwa radiopajęczarzy jakoby odbiornik 

i~~~~ ~k;~~~ gr::~~;~·t;~~r:i~ ;,t,z,;;:I Nie p~S''PYW. ać u-lic solą.„ ;r~~::t.~~:lJ~:r::~!:1l~~!T~ 
W tym celu powstaat nawet przy I . 11 gsa••lll11"'•11•11•••11•••••••••••••mlii łódzkiej Izbie Rolniczej specjalna komi- f:~ź, 13 .grudnia. miera. ~ ~ I BI 

sja nótowania cen ita ryby. (y) .wt~dze admm1s~ra~yJ~1e przy- Wskutek posypywania sola. ulic, rok- BJ u numry ~1t"'lYt1nn BI 
Ponieważ jedyny dotąd hurtownik ! p~muw.Ją, ze w celu upikme~ia wypad- rocznie drzewostan miejski Ponosi ołb· BJ U ft~ U J ~ " Bl 

w Łodzi, który był dyktatorem rynku I k~w podczas gololed~1 nalezy chodniki rzymle straty i wiele drzew z ulic mu- BJ ręcznej roboty BI 
rybnego i dyktował ceny, zyskał w ro- i uhczne posyp~wać piaski~~· . si być usuwanych i zamienianvch in- BJ LILI H RSZM AN Bl 
ku bieżącym kilku konkurentów, ceny I . Jednoczesme wt~dze mie.1sk1e zwra- nemi. F3] BJ 
ryb w roku bieżącym ks tałt ć . l ca.ią u~agę ~~ to, azeby d?zorcy przed Dla uniknięcia wypadków orzypo- ~.fJ Andrzeja N! 27, front ~ 
będą zniżkowo z owa się I usu,wamem smegu z chodników nie po· mina się również, że podwórza domów Tel. 143-21 t!!J 

· · . , . . . I sypywali _ich ~Ją, g.dy~ .sól w.sią~a wi~ny być oświetlone. Szcz.ególnie o- R-l B1 
. Wt adze czy mą rowmez sta ra111a, et· wraz z wilgocią w ziemię 1 dostaie się św1etlone winny być wszystkie ciemne ••111111• 111• 13•R•11•=-11• 1111•l!!s•1111•••••• 
zeby ~e~y ryb w tegorocznym okresie J do korzeni drzewek zasadzonych na u- przejścia i kąw, gdzie bruki są nie­
przedsw1ątecznym wydatnie obniżyć. licach. Sól niszczy korzenie drzew, I równe, znajduj.ą się wejścia cio piwnic 

w następstwie czego drzewko obu- I i t. d. 

~ie€.~„sfowo 
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I Powieść współczesna 

Przypomniał sobie o Ewie. Należaf o by wszystkie zegary świata wybiiały 
posłać jej pieniądze. Przecież przyrzekł ostatnią godzinę jej szczęścia. 
synowi. Tysiąc złotych miesięcznie wy- Niekiedy miewała chwile zastanowie 

I 
dawało mu się zbyt wielką sumą. Wtożył nia. Rozsądek dyktował jej swe prawa 
do koperty pięćset złotych i kazał fry- i nakazywał ich słuchać. Przychodziły 
derykowi zanieść do mieszkania Mo- refleksje o przyszłości. Wówczas Ewa 
krzyckiej. rozumiała, że powinna pomyśleć o losie 

Ewa nie zdziwiła się. Spodziewała , nie tylko swoim, ale przedewszystkiem 
się, że Witman zmniejszy jej pensję, wy- o Nince. Dziewczynka dobiegała okresu, 
znaczoną przez Ottokara. Po otrzymaniu w którym należało oddać ją do szkoty. 
pieniędzy .uważata. za stos~wne podzię- żal jej byto wprzęgać córeczkę do 

,Krystyna Witmanowa opuściła ,n;ięża i 

1 

Pracę, jakiej się podjął, wykonywał k?wa.ć ,W1t~anowi. Uczym~a to telefo: kieratu obowiązków. Sama, mając smut-
zam1eszkała ze swym bratem, W1lpmem solidnie, a częste obcowanie z Witma- mczme.1 dop1e~o po odtozenm słuchawki ne i pełne trosk dzieciństwo, chciała od 
Zol tanem. . ') b . , . ) uspokoiła Się meco. . h h . > N' k ottokar, pragnąc zapomnieć 0 tern, rzu-1 nem, m11e o eisc1e przemys1owca, za-

1 
z . . . . . me uc romc m ę. 

cil sie w wir zabaw i zapoznał fordanserkę tarło w duszy Wiliama dawną nienawiść . pzumiała, z~ musi. z~cdząć mne zy- Ale z drugiej strony przerażały ją 
J;wę, ~ którą zar~czyl ~ię. dla niego. cie .. rz_Yzwy.czai.ona l}lZ 0 ~ozrzut- sprawy materjalne na myśl o ewentual-

. Mąz Ewy. W1lewsk1, sprze~al starem.u, W m·arę uptywai·ących dni Zoltan nośc1, me 'Yte.dzi.ała, ~ak pokierować nem przedłużeniu pobytu Ottokara za-
W1tmanow1 testament poprzedniego wlaśc1-1 1 . . . _' . otrzymanem1 piemędzm1. Samo komorne . · G ·d t · · h ciela zaktadów, Schurmana, który przed upatrywał mteresuiące go Jedno:stki star- .1 240 ł t h p t l t gramcą. dyby z_naJ owa a się w mnyc 
śmiercią usynowił Zoltana, zapisując mu szych pracowników, rzucał im nieznacz- wyno~i 0 

. z 0 yc : bo~os a a redsztk~ warunkach, pensJa, pobierana od Witma­
o!brzvmi maiatek. ne pytania, ale żaden nie potrafił odpo- na u rzy1!1ame. i ~iez ę ne wy a . i na mogłaby wystarczyć. Jednakże mie-

. Ottokar wyjechał do Wiednia na kura- wiedzieć zadowalniająco. Stopniowo pr.ze~stawiala st~ zn!komo. .w połowie szkanie pochłaniało połowę pieniędzy, 
cię . KJ:Y~:a przy.szła ze swym bratei_n do do- Wiliam przygasł w swych zapałach czuf n:i1es1ąca, po. dłuzszeJ narad~1e z m~t~ą. jakie samorzutnie wydzielit jej ojciec 
mu tesc10w. W1tman dał Zoltanow1 posadę, . . • . b . t . ł b' Ewa zastawiła w lombardzie naszyJmk Ottokara 
za co Krysta dziękuje mu się zwyc1ęzonym l o OJę ma na ezce- otrzymany od Ottokara w p0c tk h . . . . 

lowe poszukiwania. . h 'ł ś . N d h d .1 . zą ~c W10sna tego roku me cieszyła Ewy, 
- Nie śmiałbym sprawiać państwu Krysta czuta się również wyczerpa- ic mi .0 ci. a c 0 zi a. wwsna. Nal~za- jak zwykle. Nie przypinała jej duszy 

kłopotu! - żywo zaprzeczył Wiliam. na. Chwilami wybuchała w niej silna tÓ ku~ić N?k.Y pfaszcz 1 trochę drobiaz- skrzydeł radości i szczęścia. Życie stało 
Stanęlo jednak na tern, że do czasu tęsknota za Ottokarem. Biczowała się g w a m 1·. . . . się podobne do skutej lodem rzeki. Wple-

przyjazdu Ottokara, Wiliam zajmie jego wtasnemi myślami, że stracifa go z wla- Ottokarowi n.ie wspomm~ła o swoi~h cione w istność Ewy poznanie Ottokara 
pokoje, a następnie Witman zamierzał snej winy. W pogoni za nierealnemi spra kłopotach maten~lnych. Na Jeg? pytame, musnęło jej serce, jak świetlisty pro­
pobudować w pobliżu Warszawy willę wami, zaślepiona chęcią zdobycia ma- cz.y o~rzymał.a p1emądze od. o~ca, ?dpo- mień, który na nowo przygasł w mro­
i przeznaczyć ją dla wyższych urzędni- jątku, rzuciła męża, sponiewierała jego wiedz!a~a twierdząc?, obawiaJąc się go kach. Wszystko zamilkło wokoło, jak 
k.ów swych Zakładów. uczucia i swoje. Uświadamiając sobie po~ra~mć. Żyła chwilą powrotu 9ttoka- gdyby w lękliwem oczekiwaniu czegoś 

- Będzie pan miat do dyspozycji je- własne postępowanie, nawet nie mogła r~ 1 w.ierzyla, że '.'Vkrótce to musi nas!ą- nieznanego. Na serce padł cichy 
den z moich samochodów, więc przejazd, czuć żalu, że pokochał inną, może god- pić. Nie wyc~odząa. z domu, oczekuJąc zmierzch smutku i tęsknoty, oblókł sza-
nie sprawi panu trudności - zakończyf I nieiszą miłości. telefonu od mego i hstów. rzyzną wrażenia wsystkich dni i ucieka-
Witman, prosząc gościa do jadalni. Powiadomiona o stanie jego zdrowia, Zbladła i czuła s.ię zupełni.e cho~a: jących w przeszłość godzin. 

· Następnego dnia Wiliam podążv! do I prawie każdego dnia telefonowała do Moralne wyczerpamc odbiło się n~ n~eJ Mokrzycka cierpiała narówni z cór-
swych obowiązków. Jeszcze nie chciaf i doktora Radka, ale odpowiedzi lekarza ~ fatalny sposób. P~ze.śladowato Ją Ja- ką. I ona przyzwyczaiła się już rzucać 
rezygnować z podjętego szukania śladów ! nie uspakajały jej. ~1eś .sm~tne prz~czuc1e 1 zatruwało s~o.- troski za siebie, jak zbędne kamienie, 
wierzytelności majątkowej. Pos~anowił - Czy nie lepiej zabrać go do domu im c1e~1ef!l ~azdy przebłysk radosc1. utrudniające pieszą wędrówkę. Ale otrzą 
zaprzyjaźnić się ze starszymi urzędni- zaproponowała teściowi. Og~rn!ał Ją mewytłum.ac~ony lęk, który snęła się prędzej. 
kami i .r.obotnikami firmy. Nie wątpił, że Witman oburzył się. gasił hstowne zapewmema Ottokara. 
musieli pamiętać dawne czasy. - Nie, Krysto, ja wiem, oo robię! Doznała smutnego :wrażenia, Jal{gdy- (Ciąg dalszy jutro). 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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ST~ESZCZENIE POCZATKU POWJfSCI ł - Będzie dobrze, będzie .dobrze.„ ..--J Dopiero nad ranem Werner zasnął. · lubisz? ..• 
Pomiędzy dyrektorem fabry~i rur kanalizacyj- pocieszał się Werner. - Grunt, że Zn:b-1 Zamiast myśli prześladowały go teraz I - Mówiłam już panu, że tak„. Podo-

nych Alfredem Krauserem a )ego sz-ferem Ja- sk' . . . b b t . , • • . I . . . k R b . . 
ne~ R~goszem doszło do gwałtownej sceny w, 1 me ZyJe, O O_TI Yl naJ~rozmeJszy ..• , mem~1eJ męczące. s_enne oszma~~· . ZU- a m1 SI~ pa~„.. . . . 
gabmec1e dyrek torsk~m . . Ro~osz zost,ał ~da- . Od północy wiał porywisty, chłJdny, cał się przez sen I ]<:Czat przerazhw1e. I . - I Ja c1eb1e.„ Tez Cl o tern pow1e-
~ny z pracy za to, ze u1ął się ~rzywr ohcz· wiatr. I Po trzech godzinach obudził się zła- ! dzialem, prawda? ... 
owNanazea11·upt~zzezwcdyerenkytora ic.bk?tn1cy. d f k Werner podniósł kołnierz futra, za-, ny potem przybity z dotkliwym bólem I - Powiedział pan„. - przytaknęła 

z s !Il ran iem prze anry ą l · · · t · t C ·1 I ' ' · h t 
~rausera jakaś przechodząca kobieta 1. '.knęła S ~maJąc nn~ warz. az po czoio. zy11~ gtowy. Zażył proszek i posłał po gazetę.! ruc em g_1owy. . . , 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. w za- usilne starąma, by me myśleć teraz CJ m- Na pierwszej stronie zobaczy! rzucający! - Więc powmmsmy być ze sobą 
k-ordo~anym rozpozn~no A!freda Krausl}ra a w czem, by dać wreszcie .ulgę nerwom, my- się w oczy tytuł: I szczerzy, jak przyjaciele„. Mało się zna- · '' 
ieszem trupa znaleziono · artkę "" ·~puicei śli J'ednak k•ęb1'ły s1·ę pod czas i, r I t d 1 • . 1 treści: - , . 1 Zo.ą z upo - „Morderstwo w jaskini hazardu i roz- , my - 0 . praw a, a e cz1owi~ { wyc~u-

„Do wiadomości _Policji.„ Jeżeli ia, h.i!red c~ywosc1ą I?rówek, którym wsadwno pusty". wa człowieka. odra_zu„. Rozumte~z mnie? 
~ra~ser, ~ostanę zabity w trch dniach, to zawia- ku w :mrowisko.. Szybko przerzucił oczami treść wia- - _Rozumiem, Ja to bardzo dobrze · 
am~am,. ze ;Z~~ordc;iwa~ mnie Jan Rogosz, któ~y Przed oczami stanęła mu scena w d ś . . . . · , · . rozumiem„. 

groził m1 dz1s1a1 śm1erc1ą za wymó · _ ;~ pra~y . ow m pok 'k d któ . d l omo Cl, uwazmeJ czytaJąc zakonczeme. R . t . 
Jan Ro~~sz został aresztowany a w dwa mie- y . oi U, O rego zaprowa lt „.„aresztowano, jako najbardziej -:- OZUIDl~S~, a pos ępUJ~SZ Z_7 m~ą. 

slące późn1e1 stanął przed sądem, który sk&'Zał go go Zrębsk1. d j d t' . tak, Jakbyś mi me ufała„. Nie mow, ze 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. Jeszcze raz przeżywa Werner t·J PIJ- po e ~zanego o mor erst~o por iera, ! nie jest tak, bo ja to widzę... Słuchaj, 

Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa. tyg_odnie nure widowisko, które zainscenizował f!anctszka S~okę, przy ktorym, znale 1· Magda, ale ty nie pcwinnaś ukrywać te-
pr.zed k te~mmem wypuszczema ~o, uda1e s!ę ~o ten na wskroś zły człowiek - z1ono portfel t zegarek zamordowa- o-o co ci leży ciężarem na sercu Dali-
m1esz ama Walczaka, który miał mu wy1aw1ć, . nego Zrębskiego. I "',' . . , . . . ": - . 
k.to był mordercą Krausera, ale nie dowiedział - Szatan, nie człowiek.„ Szatan, nie . . . . . . i bog, me powmnas„. Lze1 Cl będzie, Jak 
s~ę tef°: bo Walczak„ _cho;v n~ gruźlicę skonał, człowiek... zasłużył sobie na śmierć, Port1er, wypiera St~ ~l~Y·. daJ~ ied- mi wszystko powiesz, bo ja ci napewno 
rue z ą_zywsz_y zdr1tdz1c ta1em~1cy. kanalJ'a! nak naogoł mętne wy1asmema, me za-1 nie odmówię pomocy„. Nie jestem tchó- · 

Pant Elźb1eta Wernerowa, zona ftugona Wer- „. , ł · e ł i · · · · · · · 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- Gdy zabłysło wtedy swiatło w po- s ugu1ąc zupe ~ e na wiarę. !zem 1 me u~ęknę się tego dz1edz1ca, am 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze koju, gdy zobaczył zamiast jakiejś .obcej Twierdzi on, ze morderstwa doko-1 Jego ,C,zarc1ego dworu" ... 
~wym nowym ~ochankiem, szoferem - Andrze- kobiety wł~sną żonę, c:imal nie stracił nał jeden z ~r~czy, któ.ry przybył w I M.~g~a słuchała go ze wzrastającem 
1emp Łubkdowsk1m. . przytomnosci. Byt tak przerażony tern towarzystwie Jeszcze Jednego osob- zdum1emem. 

oprze ni kochanek Wernerowe1 Jerzy . . . . ' 'k 'd t · I A · • · t d 
Zrębski, staje się tirzypadkowo wlaścde!em lis- co UJrzat, ze wyskoczył z pokom. Jak m, a, a sam - wt ząc !upa :- me 1 • m s1owem mu. me przenya a, o-
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że szaleniec. I mogł się opr~eć pokusie 1 wyciągnął I p~ero, gdy wsp~mmal o. Nugacie chwy-
Kra~ser nie został :zamordow.an~. Po „~m;erciM Elżbieta padła zemdlona, ale on jej mu z kieszem zegarek i portfel„. c1ta go ~a rękę 1 blagaln~e szep~ęla:. 
swe1 od~brał p!emądze, zmienił nazwisko na nie ratował. Nie panował nad sobą zde- Sprawa przedstaw· się bardzo ta- - Niech pan o tern me mówi„. Niech 
Werner 1 załozyl nową fabrykę. d b ł k ' • · pan da spokóJ. 

Zrębskr szantaż li ie Wernera, wymusza od cy o wany y . na wszyst ?· . ' 1emmczo.„ . . , . . .„ . . . 
niego I(){J.OOO złotych i za pieniądze te zakłada Jedynem Jego pragmemem było Ustalono, że Zrębsk1 miał wspołmcz- , -:--- ~1e, ~agda, _me dam Cl spokoJu, 
salon gry do spółki z tlildą Pożarow, właściciel- chwycić w ręce Zrębskiego i zadusić, za kę, niejaką Hildę Pożarow, która w pok1 me powiesz m1 prawdy„. Dlaczego 
ką domu schadzek. . . . mordować„. . . godzinę po wykryciu zbrodni uciekła sktan:a~aś przed dziedzicem, że nie sły-
netBi~~!i~. s;:;~a;;,sz: vi:::~z'!,szoad.~~ka~~Yi~~~ . .I wówczas stwierdził, że Zrębski nie w niewiadomym kierunku. Motywy sza!as Jęku ze dworu? On ci kazał skła-
:Walczaka. zyJe. tef ucieczki są nieznane„. mac? 

Biruń pod pozorem wydostania tego listu za- Napróżno stara się teraz Werner my Istnieje przypuszczenie, że ona to na- - Nie„. Nie„. Nie ... - zaprzeczyła 
bi~ra Rogosza na wy~r~wę do willi, gdzie za- śleć o tej sprawie logicznie - r.ie może, mówiła portJera Srokę do zamordo- gwałtownie, zrywając się z ławki. 
m1erzat dokonać kradz.1ez:' bry~antów. . natn6żno usiłuje docie'c przyczyny, dla wania Zrębskiego, by żagarnąć jego - To dlaczego kłamała,ś? I dlacfl,~Q , • 

Do pokoi~ wsze~! 1ak1ś męzc.z~zna. z kobie- I której Elżbita mogla się zdecydować na f majątek. ' teraz też kłamiesz? 
tą. Rogosz Jest mimowolnym św1adk1em gwal . . . . . • : ' • . , p t • 
townei sceny i rozmowy, z którei wynika, że taki upadek, na pomzeme. . Pohc1a rozesłała za mą hsty gon- owtarzal te pytama wkótko z twar-
mężcz:i;zna ów, kapitan Frankenstein, szantażu- Dopiero później, oo kilku godzinach, cze i należy się spodziewać, że zdoła dym uporem, bo go ogarnęła złość, że 
ie ko~ie~ę. imieni~.m Erna. . . gdy bezsennie przewracał się w łóżku ją przytrzymać. nic nie mógł wydobyć z dziewczyny. 
gos~zJ~::ai~rd~~~ 1P;;:1~. Z~k~e~h:i~~:r~\~k: ~ boku n~ bok. ~os~~dł do przekona?ia? Dals~e ślcdzt~o toczy się naprzó~ ~ Ale wysiłki j~go n~e ?Si~gn~ły rez~l-
nej kobiecie, która darzy ~o wzajemnością. ze Zrębsk1 musiał i Ją wplątać w s1ec1 szybkim tempie, acz natrafiło zm1e1- tat.u. Magda za~1ęta się I lllC me powie-

„Din.-t?jra" nakazuje Ro!!ioszow:i. aby wróci : szantażu i wymusić na niej uległość. sca na znaczne trudności„. l działa, opr?cz 1ed~eg? sł~wa; „~ie". 
do swei zony, ~ gdy Jan me ~hc1a1. o tern s!y· Gdy przyszło mu to do glowy, mi- Jednocześnie policja ustaliła że w 'i Wreszcie stracił c1erphwosć 1, trza-
sz~ć, zostai zmeRacka navagmętr d ugod~oly nęla w nim w jednej chwili nienawiść mieszkaniu Zrębskiego mieśdiła się· sną wszy za sobą drzwiami, przeszedł do 
P~z;mtó~k~ el~~o caz~";;0wfkt1:.rakióra0 :ii 1~i~ kt?rą ~ywil. dla Elżbiety od dn1a jej nie tylko jaskinia hazardu, ale i dom izby. Rzucit się ~a posła~ie i, przeleżaw 
:te RogJsz jest jej oiciem.„ uc1eczk1 od mego. rozpusty„. szy z otwartem1 oczami dłuzszy czas, 

Rogosz o.Puścił szpital. Spotykając s~ę z Wik- - Ona nie zrobiła tego '!- wlasnej Ofiary zamordowanego sutenera zasnął tw~rdym snem. 
tą. do~hod~1 do w~1o~ku, ze !t?ch.a się ona w woli to była robota Zrębskiego. i • b' ł · 'I · k' k t I Obudziło go lekkie skrzypnięcie 
nun, me wiedząc, ze 1est OD 1e1 01cem. Przera- ' , . .. 1ego z 1eg e1 wspo mcz I re ru o- d . 
tony tem odkryciem wyjeżdża. Ta mysl rozczuliła go do tego stop- wały się z towarzyskich sfer stolicy. rzwi. . . , . 

W pociągu zawarł zn":jomość z jakimś star- nia, że postanowił wybaczyć żonie Werner odłożył gazetę i odetchnął z . O!wot'łzyl oczy l wbił zremce w mrok. 
szym .panem, któremu us1łowan~ skJ:~ć teczkę. wszystko, odszukać ją i wystać na dłuż- ulgą. 1N1c ~Ie mógł dostrzec, bo okno _było pr~e 
Rogo.z ode~r~ł tecz~ę. napas!ni.ko~1 I ws~cząl szy pobyt zagranicę by zapomniała o - s . t . . k• d 'I • słomęte gęstym konarem św:erku me 
rozmowę z 1e1 właśc1c1elem, który 1est zan1epo- . • : . . '?"1.e me Slę S ta a, - pomys al, d · d · b , '. 
kojony tem, że Rogosz jedzie do Kurlkowa. swoich strasznych przeJśc1ach. -ze pohcJa posądza o morderstwo por- 0pi:szczaJącym o IZ Y nawet sw1atła 

Rogosz po przyjeździe do Kurkowa otrzy- - I ja wyjadę, by uspokoić nerwy.„ tjera.„ W takim razie nie będą szukali księzyca .. 
mal pracę w tartaku Nugata. lByle tylko udało mi się zdobyć list Wal- Maksia który jeśliby go złapano mógł- Drzwi skrzypnęły znowu. 

A tymczasen:i 'Elżbieta Wernerowa. spotkała czaka„. . by mni~ wsypać ..• · ' - Kto to? - zawołał. - To tvY, 
Jerze go Zrębsk1ego, swego poprzedniego ko Maczuga? 

~~~n~~r~~t~~ni.0~:0i~d~T! ~gl:~~~a z~~~;~k~ Rozdział 91. -t ~ie .. _. T? ja.„ - usłyszał drżący ·' 
~rę i będzie tJwarzyszy!a im przy kolacji... %d . d . szep mewieśc1. 

Zrębski prosi We.rnera, aby odwiedziil jego ~.6Jł ~.11/ADI ~or„o' _, 01· l!Arno'' - M~gd~? - powiedział ciszej, pe-
salany, Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, ft iliil "' ~ Wł'-' J/61 a •li' '- ten zdumiema. 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- Zostawiliśmy Rogosza w chwili, gdy w· ? N . d . d - Ja sty Walczaka. - 1ęc „. o, powie z, powie z... B • ·:·. ! P l . . 

Gdy Ma·ksio penetrował w gabinecie Zręb- wrócił z Magdą do domu po swojej nie- Objął ją za szyję i przytulił do siebie. . Y1a _ll~Z przy n m. oczu c1eplo, b1-
skiego, Werner udał się do buduaTu, gdzie za· fortunnej wyprawie do „Czarciego dwo- Nie opierała się, poddając się tej piesz- Jące od JeJ ciała. 
stal„ swą żonę. Wściekły pobiegł. do Zrębskie- ru". czocie, jak bezbronne dziecko. - Czego chcesz? Pocoś przyszła? 
go, ale zastał tylko trlJiPa. Maksio wpakował N . k , t - A tak St · t k · · 
mu nóż w samo serce i zabrawszy listy Wałcza- OC ta me za onczy a się_ bynajmn~ej Przez materjat bluzki poczuł silne . . .„ . raszno m1 a sameJ w 
ka wyszedł spokojnie na ulicę. na tym incydencie, ale przygotowała dla ciepło jej ciała, odsunął więc ją od siebie kuchm„. BoJę się ... 

Werner udał się do knajpy „Kacapa", aby naszego bohatera jeszcze jedną niespo- by nie ulec silniejszej od jego woli po~ - To zapal lampę„. 
zobaczyć się z Maksiem i od~bra~ od niego _li- dziankę. kusie. . - Nie, nie ... - zlapała go za rękę.-
s~y W~lczaka .. ~prysz~k. stw1erdz1ł ~ przeraze- Zły na Magdę, wszedł Jan do izby, Zapalił papierosa, zaciągnął si'ę J'ed- Nie trzeba światła„. Jak jestem przy pa-
ruem, ze złodz1e1e wycięli mu na uhcy portfel, nu to · · t h p · d 
w którym listy te znajdowały się. „Kacap" zga- by położyć Się Spać, gdy USZU jego do- nak dwa razy i przydeptal rozżarzony ' . me CZUJę S r~c U... OS!e Zę tu, 
clza się odwszukać zaginione listy. biegł cichy ptacz dl-iewczyny. tytoń. mozna?.„ A pan moze spać ... Niech p:m 

Początkowo miał zamiar nie zwra- Tymczasem dziewczyna przestała śpi. .. 
Uspokojony nieco, wypłacił Werner 

Maksiowi nmówioną sumę, poczem opu­
ścił spelunkę. 

Jadąc dorożką, długo jeszcze rozmy­
'ślat nad tą sprawą i doszedł do wniosku, 
że ostatecznie niema powodu przejmo­
wać się tak bardzo. Złodzieje, którzy 
skradli Maksiowi list , napewno nie prze­
ślą go prokuratorowi... 

Pocoby im to byto? Co ich obchodzi 
jakiś tam R.ogosz, żeby się dla niego mie­
li narażać ? 

Zn iszczą ten lis t i tyle. Albo też - je­
żeli będą sprytn i - zwrócą się wprost 
do niego, do W ernera i oddadz 1 mu list 
za jakiś okup. r do tego może m wet nie 
dojdzie bo „kacap" zna doskonale świat 
przestępczy i list .wydostani~ 

cać na to uwagi, jednak ciekawość w nim płakać i wlepiła zamyślone oczy w ciem Mówiąc to, usiadła delikatnie na kra· 
przemogła. Udał się do kuchni i ustrvm ne okno. wędzi łóżka. Drżała z zimna. 
głosem zapytał: - ~ Późno już.„ - szepnęła po chwili. Wówczas Rogosz stwierdził że 

- Czego beczysz? Czego beczysz?„ - Trzeba iść spać... dziewczyna jest w samej koszuli. Chcial 
Nie bę_dę mógł ~pa~„ Rogosz odzyskał spowrotem spokój, zapanować nad sobą, ale było to ponad 

Ucichła, ocieraiąc oczy fartuchem, który go opuścił przedtem, gdy przytum jego siły. 
ale on nie opuszczał kuchni. Zrobiło mu do piersi Magdę. Bliskość młodej, bardzo urodziwej 
się żal dziewczyny, a jednocześnie liczył Wraz ze spokojem spotęgowało się dziewczyny, wytrąciło go z równowagi. 
na to, że uda mu się coś od niej wydostać. w nim pragnienie rozwikłania dręczącej .. J~szcze chwilę walczył z sobą, pót­
Usiadł obok niej na ławce i począł gła- go tajemnicy. ~ meJ Jednak przylgnął ustami do Jej chtod ... 
dzić delikatnie jej ciemne włosy. Wtedy Nie wątpił, że Magda jest mu ży- nego ramienia. 
ona wybuchnęła znowu · gwałtownym czliwa, spodziewał się więc z jej strony . - Magda„. - szepnął takim tonem. 
płaczem aż się przestraszył. szczerości. Jakby się usprawiedliwiał. 

- Magda, co ci to, powiedz? Dla- Znowu zapalił papierosa i zagadnął: Nie odpowiedziała mu. tylko ujęła 
czego płaczesz?„. O to, żem cię skrzy- - Magda!.. oburącz jego głowę. 
czat?... . _. . - Co? - podniosła nań aksamitne 

- Nie... - potrząsnęla przeci_1eo swe oczy. I 
glo.w_ą. - Nie o t-0 pJa~§.o... - Lubisz ~ mnie?. f!o:wicdz ni:a.wi:l~ 

,Dalszv ciąg jutro) 



tf-aJJ.cr .' Tu uufJ..tr !.. 
PIĄTEK, dnia 13-io grudnia. 

„ 6.30-6.33: Pieśń „Kiedy ranne watają zo· 
rze 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34-
~?0: Gimx_iastyka. 6.50-7.50: Muzyka (płyty). 
,w pnerw1e: o godz 7.20: Dziennik poranny. 
7.50-7.55: Odczytanie programu na dzid l>ie• 
żący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: 
Audycja dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra· 
kowa. 12.03 - 12.15: Dziennik południowy. 
12.15-12.40: Audycja dla szkół (dla dzieci star· 
szych) „Brzozy z Kumasekli'' (legenda litew­
ska) w opracowaniu Wandy Dobaczewskiej. 
12.40-13.25: Muzy1ka salonowa w wykonaniu 
Małej 0-tkiestry P.R. pod dyr. Z. Górz'fńskiego. 
13.25 -13.30: ChwiLka gospodarstwa domowego. 
13.30-13.35: Z rynku pucy. 13.35-14.30: 11Do 
słuchu i do tańca" (płyty). 14.30-15.12. Przerwa. 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiaclomości o eksporcie .Polskim. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30-16.00: Melodje rewjowe i filmowe. Wy-

konawcy: Tadeusz Olsza - śpiew, Leon 
Pommera - fortepian. 

16.00-16.15: Pogadanka dla chorych w opraco• 
waniu ks. kapelana M. Rękasa (ze L~owa). 

16,15-16.45: Konce·rt w wyk. orkiestry pod. dyr. 
Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 

16.45-17.00: „Grudzień na niebie i ziemi" - po­
gadanka dla dzieci star.szych w oprac. Fe­
liksa Burdeckiego, Janiny Orłowskiej-Wer­
nerowej i Stanisława Sumińskiego. . 

!7.0()....17.15: Reportaż z Warsz. Obserw. Astro· 
nomicznego - dr. Jana Gadomskiego. 

17.15-17.20: Minuta poezji: Wiersze Romana 
Bran dstettera. 

17.20-17.50: Koncert kameral11y, złożony z utwo 
rów L. van Beethovena. Wykon.: Józef Ka­
miiiski (skrzYJlce), Marjan Neuteich (wio­
lonczela), Ignacy Rosenbaum (fortepian). 

17.50-18.00: Poradnik sportowy. 
18.00-18.~0;, Rachmaninow: Rapsod! a na temat 

Paganxru ego na fortepian, z tow. onkiestry 
w wy;k. kompozytora i Fłladel. 01'k, Symf. 
pod dyr. L. Sfokowskiego ("?łyty). 

18.30-18.40: „Pożyteczne poradnie łódzkie" -
wygłosi Marja Więckowska (pogadanka). 

18.40-18.45: O w&zystkiem potroszku. 
18.45-19;10: Muzyka (płyty). 
19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzieli na· 

stępny. 
19.20-19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-19.40: Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe o!!ólne. 
19.50-20.00: Biuro Studjów rozmawia ze ~łu-

c:haczami P. R. 
20.00-20.10: „Obrolica dobrej sprawy" - mo­

nolog aktualny w oprac. Józefa Dąbrowy­
Sierz.putowskiego--wygł. Jan Ciecierski. 

20.10-21.00: Dziennik wieczorny. · 
21.10-21.15: Obrazki z Polski wspólczesnel 
t?~·J5i">"22.30:- .rWiktorja i jej huzar'! - z ,,Kwia~ 

tern Hawai", na „Balu w Savqy'u" _ wią­
:i~a melody,j t operetek Pawła Abrahama, 
w układzie Stan. Nawrota i Mich11ła Ja­
'WOrskiego. W}'lkenawcy: Orkiestra Symfo­
!!lczna pod dyr. S. Nawrota, Marvla Kar­
wowska (sopran), Janusz Popławski - te­
nor, Trójka ra<łjowa i Wiktor Tychow~ki ·­
gitara. 

22.30-23.30: Muzyka taneczna z dane. „Cafe-
Club" w Warszawie. • 

~18~11 • •• • ' ••• • ''C•. „. „. -------------- ~r. 84'1 

Amator ,,bezpłatnej'' kolacji 
Zjadł i wypił za 88 złotych a przyjechał aż z Białegostoku 

Łódź, 13 grudnia. ! b(}dącego na służa:>.ie przy zbie•gu ulic 
(gr) Restauracja „Versames" przy : Piotrkowskiej i Narutowicza. 

przy ul. Piotrkowskiej 47 ma specjalne j Amatorem bezpłatnej kuchni okazał W dniu dzisiejszym z powodzeniem mote· 
powodzenie u osób, którzy lubią dobrze się Jerzy Bogdanowicz - przvbyly w my r·.npoczYnać n~"".e lńteresy 1 pożyct:ać 

j Ść 'ć i I ł lć h k • d · d · d Ł d · Bi I większe sumy p : emęzne od kogoś lub komuś. 
ze , WY~! ,"' n e za~ ac. rac un u. ' mu oneg aJszym o. o z1 z .a egu„. Wczesne godziny ranne nadają s ię do ubiegania 

Ostatmo k1lkakrotme spisywano tam stoku. Rachunek wymóst zł. 88.70 gro- się i obejmowania posad mai ących związek z 
„gościom" protokuty za szalbierstwo. szy. '. ! '~" \ koleją, dzi_ennikarstwem, maszynami ; aptekar-

W dniu wczorajszym zjawił się w , Drugi podobny wypadek już znacz- stwe_m. Mtę~zy gJdz. 10~tą a godz. _ 12-t~ nie 
Versaiibles" znów amator bezpłatnej · nie skromniejszy miał mieisce w bufe· na_lezy przl:'imowa_ć s!uzby ~mmiwei a~1 za­" . . . . . , . : . ' · I w1erać znaiomośc1 z osobami pici odmiennej. 

wódki 1 zakąski po spozycm dCJlbreJ kola , cie kole!Owym na dworcu Lód.i-fa· w następnym okresie do gJdz. 15-ei dzia!aią 
cji oświadczył, iż rachunku nie zapła- j bryczna, ~dzie Mikołaj Żebrowski, za- pomyS!ne '."Pływy dla handlu i przemysłu oraz 
ci, ,gdyż nie posiada „przJ-· sobie'' ani , mieszkały przy ul. Wodnej 1 wypił kil- I dla w~zelk.1ch nowych poczynań. Jest to także. 
grosza Zawezwano posterunkowego ka wódek za zł 2 30 odpowi~dma vo:a dJ wyr~s:i;ama w po~róż oraz · ' ' · ' I do naw1ązywama stosunkow z osJbam1 na wy· 

Emi.grant rosy1·sk~ z~ :amor·dow:any pod Ka11·s1e· m. ~1tj~;~.ś~~non~is~~;iu~0;~ ig~1:po;~~eJm~:~raie; 
~ U U B ... „ ~ : ·nobam1 starszem1 1 rodzenstwem. Od godz. 17 

I do godz. 18·ej pomyślny obrót weimą sprawy 
·sprawczynią zbrodni okazała się jego żona miłosne. Okres ten sprzyja artystom, uctb· 

, , , • • - I nym i marynarzom. Począwszy od g·Jdz. 18·ei 
Kalisz, 13 ~rudnaa, I nęła zmasakrowaną głowę meza szma„

1
• oczekuiq nas róż n e przeszkody i trudności. Na· 

Wydział śledczy w Kaliszu zostal tarni i ułożyła się obok nieio na łóżku . leży un i kać osób, które nam są wrogo uspos·:i· 
pGWiadomiony o qok ~·rianiu strasznego do snu. Następnego dnia o ~odz. 5 ra-1 b ~ on.e i wystrze~ać s!e złodziei„ Wiecz~r przY" 
morderst";a we w~i Wiory "'lhinv Gro- no Aleksandrowiczowa zawkkta zwło-: mesie powodzenie towarz~skie 1 nastr61 roman . • ·~ · ' "' · I . . J ' 

1

. tyczny. Godz. 22-ga sprzyia sztuce. 
dziec. k1 męza do odległego o 100 metrów la- . Dziecko dz : ś urodzone - ambitne, inteli-

We wsi tej m~oszkat od 5 lat emi· su, graniczącego z pow. konińskim. i getne, uprzejme, odznacza się smakiem arty~ 
grant rosyjski, 35-letni Franciszek Ale-

1 

Wkrótce wróciła do domu, skad prze- · tycznym, stano:"cze, żądne wiedzy, ~oże osią· 
ksandrowicz, wraz 2 żoną SW3, 40-let- niosła do lasu ubranie zamordowanego gnąć powodzeme w związku z wo1sk• Jwoścflli 
• B . t M t • k ~•· . . k ł . • k' szczere. 
mą roms awą. a zon .owie. z meu-i męza i na ry a mem zw10 1. 
stalonych bliżej powodów, prowadzili Tegoż dnia w godzinach oooołudni0-, 

zek ~obą stóa
1
Ie sprzecAzk

1
i.k Wddnj~ 5 bm. wych udała s1ięó zbfrodpnicdz~, nk1~wiasta do\ !'~C~ „ ~~ 

o 010 p nocy e san row1czowa swego ojca, ze a ę zms 1ego, zam. ~ 
wstata z tóżka, wzięla s,iekiere i zada· w sąsiedniej wsi, i powiedziała mu, ze TEATR MIEJSKI. , 
ła nią kilkanaście ciosów w 2fowe śpią- w lesie leżą zwłoki jakiegoś meżczyz-, Dziś, w piątek,. o godz. 8.30 wiecl:.' ora~. w 
cemu mężowi ny który został prawdooodobnie za- I SO•botę o go.dz. 4~e1 po poł. P0 .• cenach znlzo• 

• . • • , nych arcydzieło literatury polsk1ei 11Pan D.i.ma-
Po dokonam u strasznego czvnu owi· mordowany. Izy" Józefa Blizińskiego. 

Pędziński udał się na wskaz8ne miej- w. sobotę i w nie.dzielę o go·dz. 8.30 wi-ecz. 

d . t d : dklask1wana gorąco przez rozbawioną publ\oz• 
sce, g Zie pozna1 W zamor~ owanym ność przebojowa komedia Kirszona Prze<lziw-
swego zięcia. Niezwłocznie zawiado- 1ny stop''. " 
miono o zbrodni władze policyjne w Ka- I PIERWSZA BAJKA DLA DZIECI 

okradł ojca liszu i Turku. I w TEATRZE MIEJSKIM. 
Łódź1 13 f;!rudnia. Na miejsce przybyła komisia sądo- ~allo, grzeczne ~ziec.if ~ nie.dzielę ,, gt>dz. 

· • „ · · I k k któ b · ł· l · 12-eJ w poł. odbędzie się pierwsza w tym se· 
(gr.) - Do pohCJ! zgłosił się wczo- v.:o- e ars a, ra za ezp1eczv d zw o- zonie p.remjera baj1ki dla dzieci - trzy:;i.kt'.~wki 

raj Robert RoJoff, zam. przy ul. Abra- k1 zamordowanego. M~rji Billiżanki „Ala i Janek w k.rainie czarów". 
mowskiego 16, właściciel ślusarni przy Żonę jego aresztowano. Aleksan- \Yhd~wI&ko to ~yreży~ero.wane zostało pod kie· 

L Kil• , kil~ 78 · · d · ł d · d · l • d l . " runkiem autorki, &pec1alme w tym celu .i:annga-
U ms .-go. 1. o~ow1e z1a yzurne ro.w1cz.owa przyzna1 a s1e O, za :nc1a 

1 
żo~anej z Krakowa. P_iękna, pogodna i wesoła 

mu przodowmkow1, ze został doszczęt• męza, me podała Jednak motvwow swt- bajka przeplatana będzie mnóstwem feerycz.oyd1 
nie Okradziony, przyczem WartOŚĆ za- go Czynu, atrakcyj, tańcamf, śpiewami i J?'TZezabawną kon• 
branych przez złodziei narzędzi ślusar- "M • . p•w . . I fer·ansierką. Hi.rwnę dekoracje skomponował 
k

. h d t · l k , t 'ć ?t00<:Xo)0C:J00C!Jc'.)t:J(:J0'·Jt.:Jt:J:·;o.·i•·'i."J\·'1.:.1\.'.:;,::000 8 <:i...::1 Bolesław Kudew1cz. ·" 
s 1c prze s awia1a po azną war os . ~ '. , ~ LóDZKI 

Policja wszczęła dochodzenie i wów 8 PARCELE e E {~~~~~~apt~f.UI.AR~f. 
czas ujawnione zostały rewelacyjne 8 ~ W piątek, dnia 13-go b. m. o godz. 8.15 
szczegóły kradzieży w ślusarni Roloffa. ~ !ił wieczorem ostatnie pr<!edstawienie operetki w 

0 BUDOWLANE l:J 3·ch aktach R. Stolża p. t. „Taniec Szczękia''. 
Okazalo się, że syn poszkodowane- 8 ~ w sobotę, dnia 14-go b. m. o godz. ·US po 

g<>, Zygmunt, zam. przy ul. Łącznej 7 0 0 południu staraniem Gimnazjum P. W. premie~a 
zakradł się sam do warsztatu ojca, za- g ~ komedii w 3-ch aktach Katerwy „Urwis"~ 
brał wszystkie wartościowe w nim ~ przy ul. Krzemienie~klei I ~ 

Wyrodny syn 

przedmioty i zbiegł w niewiadomym § Retkińskir-i do sprzedania. 0 PO PRACY DO „TABARINU"I 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. kierunku. Q przestępstwie syna Roloff : Zgloszenia: Piotrkowska 40, fil Po pr·acy każdy zastanawia się, dokąd pójść 

Godz, 18.iOO. KOENIGSWOST. Pieśni' i muzyka Zarząd spadkob·1erców I K § wieczorem, aby mile i beztrosko spę·dzić czas. 
wiedział od pierwszeJ· chw1·11·, jednak 0·. . · · . aka11d7nawska~t8.30. BUDAPESZT II, „Lo· p kl d Wybór pada oczywista na lokal „Tabarin", 

hen.gnu'' - opera Wagnera (akt I) _ BU- wstyd i oskarżenie rodzonego dziecka 0 ozna.ns ego, w ni pow- : g.dzie codziennie, do białego rana, wre ochocza 
DAPESZT. Festival Liszta. nie pozwolily mu początkowo do ujaw- ~ szedme od 1~-12 ł od 4 g zabawa. 

Godz. 19.00. KOLONJA. Mu'zyka lekka. _ nienia prawdy. · ~ do 6 popoludmu. , ~ W pięknie urządzonym lokalu odbywają &ię 
WROCI.AW. „Prosimy do tańca". - ·WIE- n l 0 ~ wystęipy airtystyczne, jakich n.ie widzieliśmy 
DEN'. „Clivia" - operetka Dosala. .ro leja poszukuje wyrodnego mto- s0000000000000000000000~001.? jeszcze w Łodzi. Sensacją programu jest duet 

Godz, 20,00. ANGLJA (Reg. ProgJ'.), Muzyka ta- dzieńc:a. 'I' ~ liłl!iJfjj[j]!ij[iJ~!'EM~lł.1{i.'fi<łJJ.ill Gonda et Irena, popisujący się mistrz.owskim 
neczn1;1. - 20,10. BUDAPESZT. ,,Lohengrin", stepem i charakterystyoznemi obrazkami. Wy-
opera Wagnera (akt Il), stę.py te.go duetu publiczność nagradza długo 

Godz, 21.00, MED~OLA~. Koncert symfoniczny „ ......... „eeNeeee•••Meeeeee•M•--.& DR. MED, niemiLknącemi oklaskami. 

% udz. Pawła H1ndeimtha (altówka). - 21.45 •• •• KTO z PAN' {ÓW) DYSPONUJE 5-6 :· 1\1 Ko'pc1·owsk1„ At.r.aikcję stanowi również fenomenalna tan• KOPENHAGA. Utwory skrzypcowe Wie• cerka bułgar.4.a, Didl Spassowa, wystę1pująca 
niawsldego. - RADIO PARIS. Muzyka Otpe· TYSIĄCAMI ZŁOTYCH 0 

~ 1 w pięknych i oryginalnych kodjumach. Taniec 
retkowa. I jej stoi na wysokim poziomie airtystycznym i 

.Godz. 22.00 SZTOKHOLM. Program rozrywko- ZrlAJDZIE STAŁĄ POSADĘ ! POWROCIL Pommers - frotepian. 
wy. -:- RZYM, Koncert chóru, - 22.10. WIE· I i GDAiqSKA 37, tel. 232-55, Podobają się także bardzo wystę.py dosko• 
DEN'. Utwory fortep. i organowe Bacha. - I na dobrych warunkach, lub też przyjmie - nałego duetu polskich tancerzy Ney oraz wy-
22.30. MONACHJUM. Pieśni do słów Goethe· do spółki na umówionych procentach do I przyjmuje od 7-S-ei wie'cz. I stępy zgrabnej i dobrej tancerki Sonji Milskiej. 
go. - .KOENIGSWUST. „Nocna muzyczka", I 0 t · · t Of t d Doskonały program, niskie ceny, smaczna 

. SZTUTGART. Koncert rozrywkowy. _ BU· n w op o ws_ ~łące go m e~e~u. .~r y: PO POKOJU z utrzymaniem za lekcje · .kuchnia - oto walory tego lokalu, · nie ustępu-
Godz. 23.00. WROCLA W. Muzyka taneczna. _ ł „Przyszlo~ć '" do. Admm1straCJI „Repu- francusk.iego, angi~lskiego, łaciny, ma-I jącego w niczem najwytworniejszym lokat9m 

KOPENHAGA. Muzyka taneczna. - 23.05. bhk1 , Ptotrkowska 49. I tematyki poszukuie młoda osoba Zi zagranicznym. 
~DEN. Muzyka taneczna. - ANGLJA wykształceniem akademickiem. Ofertyi Dziś o godz. 5.15 po poł. fajf z pełnym pro-
(Reg. Progr.). Muzyka · taneczna. - 23.20. •MH9M8 ........ „ .... „ ............. sub „A". 14 • gramem artystycznym. · · 

~· --. ·· enam • ' * - r a T n s='"'"XWiriiilliil•••••••••••••••••••••••••••••••-



Inżyn ier T I k" d a Pr1ed meczem upa s I przesa z R•wanto!.0~:,;.~=~=!!~ •.. Berlld 

Czy nasi hDkBlicl są przygotowani do Igrzysk Dl lmPllSkich f~z~t~~z~~!~grane zostanie definitywni• w drt~u 
"6d' - • - 1..~k • _. _ 1 • _ . .i. d Związek niemiecki rtadeMa.I Już do Poznan14 

„ , 11.< z, 13 grudnia. I prawdopodobne, ze teQO rocka.fu o'-łnfa ttatl lłV e1601, we l'Ołedrali ~esioze z;& ne . skład druiyny betlit\skieh która l'.>tzedstawiać 
. Na sw1etny pomysł wpadło jedno z o formie hokeistów polskich wysila z go powdnłeJIZel!o spolkarua. A I pro„ 1 s ię będzie następuJąo:'.>: Iilruss, Sch'ller, VOiker. 

pism sp~·d.owych, p~zepr·owadzając roz• 1 ust pioniera &portu hokejow$jło 'W Polace . gram ll)Otkaii z zespołami zaaranio:tne- ; Vitzke, .campe, 1:Jornemann'. Tabtl'.ił KyfUS• 
tnOWę z In1!. Tupalskim, trenerem zakoń„ l Nie możemy poją6 co upOWunla p. Tu• 1 ml nłe przeditawła Alę wesoło. _ Chyba , W rmgu sędz iować będzae węg;ier lub w!oćh· 
~zone~o prze~ kilku d~ian~.i o~zu hoke- ' palskiego do tak 'optymistycznej «>~eny '. więc cud 1praw!, ze na.i hokeiści z.najdą I . · _ . 

1 
J~weao 11asze1 gr~py ob~p1j~k1.e1. "!" pr~e sytua~ji: Inż. Tupalski nie trakt~je chyba się J?A Olł.mpJadlie ' w rewelacyjne1 for- il@ SPOftU SzermwerczegO 
01wnym. razie rue dow_1edz1ehby~my s!ę powazn1e „sukcc~ów", _othuesionych ~e 1 prtewyzsz' śłynną przed laty dru· i · '-' Łodz·i· 
chyba nłgcły o tem, w. 1ak dobre1 formie przez s!rupę olimpl1ską nad reprezenta· 1 :iynę AZS-u idołeczne110. _ · w . 
zna.fdUffł . s!ę nasi hokeiści. i cją szkól średnich wzilędńlłł ślą11kim Klu I Oby _tylko Zatzlłd PZHL;, ópierając : . Wew.nętrzne mistrzostwa szerm .. iercze .KS. 

!łan.owie I Zarzą.du PZHL. mQgą te- bem-Hokefowym, _ tł'ł na 1łowacb łni, Tupalskiel!o, nie po- ; Tramwaiarze rozegr~ne przed kilku _ dtt1~~ 
!az ro~chtnurzyć swe, .czoła. Jest lepiej i Czy bie lepiej fest _JJOWłt~łe_ć so~i~ 1 włed.zlał &oble dobrz-_iest, n;i'!lo, ie, ~łc I ~~~:~kr!~uw ;;~e~dzJ~ ~~1gj~i~!~~ ;. ww~l;~11 
z. ho~eJelli po~;mtm, mz prztpuszczano ł • szczer' prawdę1 ie festdmy n1espok?1m

1
. nle uczynł!łśmy, bo 1?1esz~ęsc1e got~we. st. Zwiet.Mkowt przed .J. Wi>ltfo<:ho~śldm. 

Dleata n~łmtieJszych pOiwodow do obaw l o wymki naszvch hokel1t6w ha tu.rniefu Acuo,lwiek !ile Jeflesmy pesymista- · w ogólnej klasyf lkaćii pi1erwsze mreJśce za• 
w związku ze zblłżającą si, olimpfa~ą zł i olimpiitkint. ~rze.clet Zatll•d PZHL. nie 

1 
mł1 zwłaszcźil jeśli chodżJ <> naszych h<t· jął WJiciechowski pr;e.d WciśHkiem; 

mow4. O wytilld w Gatnusch, mo,zccle l opr2cował na1mtuejs21e~o planu przygoto , keistów 1 to fedhak radzimy, by władze • • , 
być panowie zupeł~ie spokojni. Nasza / '!ań •. przedoliD;lpijskich. Zaiara~cą, ,zra . ho. ,kefowe p~ze!'i~Y do por~ądku. dzienne w, nadc~odzącll 80bdtQ _ roz~irane . 1ostat\I! 
obecna reprezentac1a hokejowa gra zna- się JUZ w hoke1a od przeszło miesiąca. I go nad op1n1ą 1nz. Tupalskie~<> 1 zabrały l "'. sali PK,S u przy :1. ~erotns~ie::a_:~ :i~~:Y . 
cznie lepiej od tej, ~tór~ przed laty zbie l Angażuje się tren_e~6w, orl!mbuje mię• i się1 r>6kł c~, ~nerstł~nłe do l)l'ićy ~a~ I p1~1 . sKS~~1el(~eT~m:a~a:~~. 1 

rała la~rv. 1!a t,erente mtędzvn.arodowy!11 1 ~ynarod.~e turnte1e, słowem ruch taki , pr!yg<>towaruem _ nasz~J reprezentacy1ne1 
. P_ame 1nzymerze, .czv. pan 1ednak J?le ' Jaki .powmu:m by6 Vf p~łbi Mtonu. A co! druiytty do IJ!rzysk Zimowych. {NerJ Rozdanie na"rGd 

prtesadza? - Wyda1e stę poprostu nte- zrobiono u nas? OhmPJada za pasem, a • . 
motocyklistom Union raurtngu 

I H P lioiowe do mec:zu Sekcja motocyklowa. Uni-0tt Touting;li urzą-
.. I dza w dniu jutrzejszym t. j. w . sobl'.ltę, 14 bm. 

, • • • . · ! o g;idz. 20,30 wieczorem w lokalu klubowym 
• · . . przy uh Piotrkowskiej 2ZO uroczystosś ro:ida-

z Warta O mnstrz-'"'~t- wo p ł't\l~· kl nia )1agród z.a r.nlgtrtostwo klubowe nar. 1~3!, 
I '.bi D - '&.I ~ na którą Hriąd iekoli H!)rl81ta Wsty!tkielt 

il.6di, U grudnia. · ni;oh i są jaknajlep~zeJ myśli. :Pilnie trelittfe fest pewne, ie ll>dtłan.i• nie reJygnuJę bynaj- członków i sympatyków. 

Pęlelatf ..... ł9.7so. też wreszcie Spodenkiewicz, któr')' w Rogal111dm m!l.ief ż Wilk1 I Jad4 do Posnuła ilie po porażkę, p ·en n k L' 11nz·1 Kuc· harskł 
Barta.tak - 53.000. natraila Dl groźnego praeolwnlka. Na barkHh I a po 1wyełęslwo. OJ y e -
Sp.ocłealdewic1 - 51.500. tej czwórki Jak teł debfutuJ11aego w. h1tw1ch Ambl11fa potriłl ćaaiiem wiele 2działać, szcze• , SpotkartJe między slynnf]l1 śre4Diodrstatl" 
Woiniakiewic1 - 62.5~ IKP Pietrzaka spoczywaj4 lo1y nledzlelneto gcSln.łe gdy Jellt łtł poparta poważnemi umlejęt- · sowceltl włoskim Lantltn a Kucharskirtl, będzie 
Taborek - 65.500. spotkania. tu1Gola11d. A tych ptzeolet 91-~clarzom łólbikłm • 111oglo d·ojść do skutku do11lero t>:> Ol:m11Jadzl& 

ChmielelVlld - 71.900. Jak ono wypadnie trudno pr.zewłd1lee. Jecłao nłebrak. ber~~~f~~ltowane są dwa stłtty, l f!niartowicl• 
Pietrzak - 78.ooo. ar= ta; N msJ 4 AW•J&&M jeden w Mediolan le

1 
a drugi w Warszawie lub 

takie 11<agl wykazali pięściarze IKP, którzy H k 1 ś I c h · • 1111 j \Ve Lwowie. „ n.ledtietę waiczyć będą w Poznaniu z WIU'tą. I o e c za r n u c zwy [ID z a .:a 
z słódentkl ja~ąoej do Poznania wagę kontro-/ ~ ... "I Bogate plany WJsły 

1,o••tto w środę l~dynie a t>ię~iu, gdyż zarówn~ Drugie zwytlęstwo druty;,y lwowskiej w Rumunii w roku przyszłym krakowska Wisi& proJek 
Popielaty Jak l Pietrzak, a więc reprezentanci tuje sprowadzenie a okuli aQ·lec:la tstn;enta 

agl a.flieJsHj ł HlolętszeJ 11łe bylł na łretdn· 1 . . BukareH" 13 grudnia, pri:zeci Wlni~atni. . 
1 

klubu, jedną z angielskich druiyrt sawodowyc:h 
ga. PierW91y • Dlah ale wieddał o wyi:naozeniu Druzyna hoke1<JW.a Czarnych ze Lwo· I , Bramlu strze1llł: Jałowy I i Czyzcw- , !-ei ligi . na mecz do Pdski. l'od uwuę brany 
go do składu repreient11oyjnej ósemki IKP a wa, mzeg:rała w S1edmlol!rodzie tr%~Ci I skt. - I Jest przedewstystkltm Arsenal. 
dtagi trettuje w iKallnu gdzie stale zamieszk~je łl swój mecz, biją,c :tespół Miercurea Ciuc. , VI. loikailu ~el~t·:va po,lskie~o char~e 1· R d 
i tam szlllufe &Wę formę przed rewanżowem 2:0. - ' l daHa1res p . Poptń~I wydał h1Mb.Hkę, w ozprswa są owa 
spotkanlem z Szymurą. z którym fuż raz wal- I Czair;ii grali w. Sie~i.oitro1d:tie po oa· ! ktore1 w:dę.li udział gra.ie.ze pols.cy oiraz przeciwko Peterkowi 
czyi aa mistrzostwach okręgu poznańsklello Zw. 1 ~on~cne1 męcizące· 1 podrozy z Bukar~sztu bukares,ztanscv wl'az z władzami rumuń 

1 Strzeleckiego 1 mimo zmęo~enła zademonstrowah hu· skie~o zwią,zku hokeJ<wte.~o~ Do. ~ladt sądowych w Kr~kowl~ WD ynęlO 
' d ł dn : • ł - d · oskarzeme przeciwko Peterkowi o l:htzkle utzkO• 

Pl~ołu pł~śołaray łddrkioh wykatuJe prsepl· zo a ą grę, goru.1ąc cl y tt.aia na dzenie '1iala l pobl1:ie lliawodnlka Crdcovli, 06· 
sow-y lłmfł1 Poplel•ty, który tdobył mis1rl!Olftwo em=,.,,,,......... m ~ 1 nr • ~ ' == -= - ·-- '"' ry Wilhelma, po meczu Ruch~Ctacovia w 
pi•WflHglJ krokd w W'idH koguciej ma jedy11i- R k d ś . t warszawla I Prezes M!:łlhoney Wielkich .ttajdukach· 
milllmallllł lladWłl"• l pt>zbyohl 1dę Jej Aie będzie i e or Wla il w ie; u Ro~prawa sądO\\·~ zoatala_ l,ut ' wy1n.ttczcna 

h • · . · • , na dz1el1 18.12. br. w Krakowie. Jak wiadomo 
mu IU18tr1tHah1 łtdnycli p0Waib11:!1Zych trudno- ! u stanowił austriacki atleta Fern podał SSE: do dym1slH . Góra został wyciągnięty il auta i ciężko pobity 
ścl. Ostatni wreszcie z zesp?ł~ W~źni~ewicz j Watllzawa, 13 grudnia. I t>riewodnle!zący Altterylcańsklef' Unll Lekko- przez . t!Utrt; dotnal o~ nawet Pt:khh~ćll żebra. 
pr1iekraaea obecnłe Jedynie mtn1tnaln1e hmit wa- · W sali ośrodka odbyły !fę tttlędzybatodowej' atlet:vczt1ei, P• Mahone:v, f)od:U s ~ do cl}rmlśłt.I OtownYtn wlnt'>WaJca miał być l)OdObrto P~· 
gi lekldtf I wystarcay, by •ladl w niedzielę nie· ! zawody zapałnlcze t udziałem 1ta.wod11ików ra• PreHs Mlhuney był gotąc:ym zwolett11lkiem l lerek. . 
co skromnejszy obiad, by s1.'ę w tef wad11:e uttzy- ! granicr:nyc:b, którzy s~artowall ' Ubiegłei nie- zbo.lko.tow~.ńla \)tłez Amerrkę berll~skiclil Dzl~ orna n Iz. aayJne zebranie 
mal Tak w'ttc b. fp - Uflhłf 8 e tJ 0 l dzh!li nn zawodach Jub!leuszowr~b w Kato· larzysk ohlłl1llJsk101t, a t>odał się do dymrsli w El . . 

• • • l 8 ow sz . z s or czne l wicach. . wyniku powzi,ętel w tycb dnlac'1 przez wspo- sekCli narciarskie1· Makktbl 
znłlfhv18111e IKP .._ waga sawod1uk6w i:dafe 1lę , Wczorajsze zawody warszawskie, w ktć- mtthtną organ11acłę dec:yż!I o wzięciu udtlału · . . 
w łtm tOkll nie bitdił" llięotrz•bn.ie absorbo- ; rYch zespołtlWł iagtałllcznenm dołottełltU z w lgrzytklleh PHłZ Stany lłe411oozone. W dniu dzisiejsżYll1 o go·dz. 20~el M• 
wato id•tti.wnlk6~ klubu. I s~eregu • czołowych • zapaśników . Europ_r prte· będ~le się w lokalu włai!lnym przy Al. 

z wagą jest już więi: w por14dku. Chodzi ciwstawrła się - dzielnie reprezeliłllC>'Jlla sló· Łotewski zespół :Koś~iuszki 21 orga.niiaev1ne zebra.tt.le 
--~ t ,, . demka WarszaWJ', która rtaęt 1>otralłła ze k „ · L• • M k'·· b' z .i 
:--•ttC ~re~ "tylko .• o lor&ę ~awodników, I ta spotkania tego wy)ść zwycięsko w stosunku I ł- h W ;:- . Se1 c11 nairc1arl!1K1~l a, 'All l. a~nlltz.1iV~ 
Jest tez nafzupełme1 i1Adawala1ąca. Obok nasze- ' 12Hl. Warszawianie 81łowo ta1>retentowali · Alę g er spor owyc w ar„zawie należy, ze Hke1a. na·rebtr~ka Makkab1, 
go a&a atutt>wego Chm.ielewskleao, co do które- · batdzo dobrze, rtatomla!!t !)od względem tech· . ~arszawa, 13 .grudrtia która już w latach ubiegłych wykuała 
~o wal~i jesteśmy zawsze spokojni w bardzo . nlcznym ustępowali goścklm. W zespole war• W Warsza.w,;e bawi drużyn.a gier sport?- l dużą żywotność nakreśliła sobie w se• 
dbb . 1 mJ fd . • , . .' . szawskim wyróżnił się specjalnie Szaiewi;kl• wych lotewsk1e1 YMCA, ktora merwszego dma I . d h d • . b d b d t 

re1 ~r e zna u1ę się rown1~z Taborek. i Atrakcją wieczoru były lednak pokat:y w r·Jzeicrala dwa Spotkani,a przegrywając obydwa . zon1~ na c ·O zątym at, Zó ó.,.a. V pro 
'!ofnłahlewłoz, których W: Poznaniu oze~a włas- podnoszeniu cidarow, w któryclt wystąpił zna W kMzykówce wa.:s~aws.kB. YMCA poko-j gram . pracy prie.t Or'J!•a..111z0>wanie %a.pra• 
nie ttafttltdnlefsze zadame walki z metwykle lrnmity zawodnik austriacki Fe!tt1 któtY w trói• nała $Wą łoteW!lkl\ 1~1en~1 czkę w stosunku• wy, kurs6w, wyc1eeie.k ł ł. d. 
groźnymi Sipińskim i Kajnarem. Ciężką rolę za• · boju ołimplfskhn uzyskltł w Wildze lekklel wy• 2i0 (15:5 i 15:9), a w siatkowce stołeczny A. CzłonkOtWie sekcji będą mogli korty„ 
rówao 'taborka lak I Woilliiakie'Wioza powiększa . n>k lep~~Y od dotychczasowego rekordu świata z. $. pokona! !otystV 40:33 (22:15). słać ż"'- śpriętu nairciarskie$!o, tńajdujj\· 
feio:ae łllkt to obal Ich poittal'lsćy przeclw11łcy i ollmimsklego, uzyskując ogółem 332 1 pól ce1to si• w ""ołiadartiu klubu 
- ' ' kiło. w tel samej kortkurencU startował rów- Gra· •z p· rask1·e1· Slav11· IO "' ... ' • 

11 . zwłłlszc~i KaJttat znafduJą . się obecnie w rlież wa.rszawtanłn Nalewaf~kl, który 011łągn4I " M.i"z ho· kBJ•o1a•y 
pietwnoHęclnej kotadycji. Obaf lodzinnle obłe· , w'.Vnlk 260 kg. w Sląsklm Klubie Hoke!cwyrn l'I~" . w . 
oufę 1t>błe jednak wiele po niedzielnych spotka- ! Dziś mecz boksnrskt Katowice, 13 grudnia. Poznnfi-t6df 

I . ~ Na sttucznrm torze w Katowicach odbył Po,z.nań z.wrócił się do Lódzkiego 
• Bar Kochba-Geyer się w ciwartek wieetorem mect. hokelowy po· Okręgowego Związku Hokeja Lodowego 

Nowiny dla lekkoatletów I .w _j __ 1•u clzi'si'ei'szym ze„.-~iy bokser„ rni"dz;y Kr~kowskltn Sc>kolern a Sląskim Klu· z propozycja, ro.ze~rania meczu mi<>dzy· 
C1'Il ~~ bem łhke1owym. W .barwach $ląskich Klubu · t p ń 11 6d.1. p "' • 

Na lekkJatletycznych zawodach kob:ecych, • skie Bar-Kochby i Geyera zainaugurują liokejowe10 wystąpi! Kasprzycki pod nazwi- mias oweJ!o ozna -L z W o.znaniu. 
któr.e '?" nadchodzącą. n i~dz i elę odb ę dą się w l1 sezon torwarzvskim mecze:n drużyno: skiem Orł·owskiego Oracz ten występował Zarząd ŁOZHL z~o,dził się na tę pro 
Pabianicach, w kryte1 hali }\rusze~nd~ra , star- , wym który ro·zpo,cznie się 0 godz. 20-eJ przez pewien czas w barwach praskie! Slavii I pozycję_ _i wys.unął terminy 19 lub 26 sty• 
tować będzie prawdopodobnie rownież WaJ· . ' l' G 1 P'ot k „ pod pseud~nlmtrm Medeck. Mecz wygrał S !ąski cz.nia. Mec.z hokejowy ro.zej!r.a reprez~n 
sówna, która stale przebywa w Pabianicach i wi~~z. w sa 1 eyera przy u· 1 r ow Klub łfokeiow~ w st'?sunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). tae1a Lodzi .z p

0
,znaniem po r~t pierw• 

trenuje wraz z Janowską. W zawodach we· sk1e1 295. Bramki zdobyh Arlt 1 Anzeln. ' 
zmą udz ' ał również l!!kkoatletki łódzkie, jak Pro,!!ram meczu przewiduje 8 walk. , szy. 

sro·mczc~~l;a~IKl~l~~e;:t:c/ i1Ó.dzcy ~ujawskl. i Reprezentacja s1~ska Rekordy ' Koubkowe) łłarclarze ·rozpoczynalą 
Rosław z KP. Ziedn~czone zażądali z macie- „ mają byt Uznane sezon 
rzystego klubu zwolmen ·a na tle tarć wewnątrz rozegrała mecz piłkarski 
sekcji. Klub KP. Zjednoczone zawiesi! jednak . Jak donoszą z Paryża, prasa francuska bar- Koaystaiąc z pierw!łtyoh opadów 
Kujawsk 'ego na przeciag jednego roku. I Katowice, 13 grudnia. I dzo żywo zajmuje się sprawą znanego wypad- ś i ż h re • k 1 

- Wima wzm:icnita znacznie swą sekcję W Chorzowie rozegrany został w czwartek ku czechosłowackiej rekordz:istki świat·)Wei n e. nyc nowozor~aruzowana . se c,a 
lekkoatletvczną przez pozyskan ie b. zawodn!- mecz pomiędzy reprezentacją piłkarską Sląska Koubko.vej, któ.ra. n ; ~bawem ~Jdda się operacji n~c1~ska ŁKS-u ~rządz.a w na.1bliż1z' 
k6w łódzkiego ttakoahu S. Laufera, Kap lana i a A-klasowym klubem ,,l(resy", zasilonym Pe· maJącei przemienić Ją w męzczyznę. medz1elę 15 b, in. pierwszą, w tym łelO<> 
Rubina oraz ierl nei z czołowych zawodniczek terkiem i zawodnikami Naprzodu. ! Według opinii międzynarodowej federacji I nie wyd. eozikę narciarską do Łagiewnik 
warszawskiego ZASS-u. Zwyciężyła reprezentaoia łatwo w stosunku sportów kobiecych rekord światowy Koubkovej dla członków i wszystkich chętnych 

- Na tren ingi Ceizika nie uczęszcza l i nie- 6:0 (5:0). 4 bramki dla zwycięzców zdobył w biegu na 800 mtr. <Jsiągn ' ęty w r. ub. -i• Zb', k · t ł d 9 
ma.I zupełn ' e .lekkoatleci IKP, cJ łączy s i ę z Więcek, a dwie God· (2:12.8) powinien pozostać nad1al rekordem świa tor a rosi a a :vvznaczona na go 'Z. 

fermentami wewnątrz sekcji lekkoatletycznej Warunki terenowe i atmosfer>:czne - nłe·J t()'W'ym, ponieważ w chwili jego ustanowienia raoo prizy ostatnim prizystainku tramwa· 
klubu fabrycznego, ' szczególne. Koubkowa była ofictalnłe kJbiet" jowym linii Nr. 1 (tta Dołach). 



Str. B 

~ 
łtajwisetszy kącik 

Kac i Kotek. · 
- Czemuś znowu taki smutny?.„ 
- Niepowodzi mi się. Interes zrobił p1af· 

ię, fizycznie źle się czuję, mego rekursu podał· 
kowego nie uwzględniono.„ 

- N.ie masz szczęś~ia„. 
- Nie, . widzisz, u mnie jest fona choroba„. 

Mnie brak do szczęścia tylko jednej rzeczy: _ 
powodzenia.„ A powodzenie miałbym, tylko, że 
mi brak szczęścia ... 

•• * 
Ferdek i Merdek siedzą przy wódce i wy-

falają się wzajemnie. 
- Wyobraź sobie - powiada Ferdek _ 

obudziłem się pewnego dnia i patrzę - jestem 
żonaty„. 

- To ze mną było lepiej„. - odpowiada , 
Merdek. - Pewnego pięknego poranku skon­
statowałem, że jestem żonaty ł obudziłem się.:• 

•• •* ' 
Piotruś wyszedł z ofcem na zamlefski spa· 

·cer. Malec rozgląda się dokoła i na wszystko 
zwraca uwagę. Nagle zapytuje: 

13 Xll 

W stolicy Mandiurji 

.N 347 

Lot noworodka 

Pilot angielski H. Brown jest tak wiei· 
kim fanatykiem lotnictwa, że gdy uro­
dz:lł mu się syn, następnego już dn1a 
wziął go ze sobą (Io samolotu, wznO· 

sząc się na wysokość 700 metrów. 

: - Tatusiu, a co to są za druty przy ·torze 
kolejowym na slupach?„. 

Fragment z litłówneJ ulicy Mukdenu, stolicy nowego p<>óstwa Mandżu-ko : 
(MandżurJł). 

- To są diruty telegrafu„. 
- A dlaczego po drugiej stronie niema ta-

ldc.h drut6w? , 1 -,,, • ' 

- Bo tam jest telegraf bez drut~ 
•• . ~ *" 

Do komłsarf atu wpada zdenerwowany pan 
Alojzy i zwraca się do dyżurnego przodoWDika: 
'. - Panie przodowniku, okradli nasi ... · Kom· 

.pletn.ief„, 
- Gdzie? .... Kiedy?„. Jak?.„ 
- Zaraz ... Niech tylko odsapnęf„, To było 

tak„. Siedzieliśmy wszyscy właśnie przy stole, 
to znaczy - ja, żona i dzieci - gdy nagle sły­
szymy, że ktoś cichaczem otwiera frontowe 
drzwi, zakrada się do sąsiedniego pokoju, otwłe· 
ra szafę i wszystko wyciąga„. 

- Więc państwo słyszeliście, jak złodziej 
wszedł do mieszkania? 

- Pewnie„. Gdyśmy ,., kwadrans putem 
weszli do pokoju, Już go nie było.„ Uciekł ra­
zem z łupem„. 

' ..!...°" Dlll.c!'egł>~--pestwo weszliście do pokoju 
dopiero {łd~kwadruife? ... 

- Bo wcześniej nie można było..., 
- Dlaczego? 
- Bo podano akurat gęsinę i każdy pilno· 

war swojej porcji.„ 

Nowy most w Sztokholmie 

l(ról Gustaw szwedzki dOkonal poświęcenia· uowego, pięknego mOstu w Sztok 
· holmie, który wYbudowano k<>M:tem 13,2 miliona koron. 

Codzienna nowelka „Expressu11• DrZltlciłv Io kwiaitiami. -dziwiałem słynne,!!o -~ew<1ika. :W1róciłem 
~re\Slzcie o półoocy Cait.eirtt11a oipu~oił z teatru pr1zed tlizydziestiu. miniutaani. A 

slvnneeo tenora f<ln.a1ch te.astm. pan podaie w telefonS!raanie, że zwłoki 
T01Warzyis0zyłlo mu kilku na;j1znaltomH· Caiteimy zmuleziono o piąitei po południu. 

szych mieii~CIOWV'ch muzyków. - Co 7 'Sl/J Za.grtZebiu odbył się kon· 
Słynny te1I10[", Robert Caitema, odło- Dyrektorzy oper, do kitórych wciąż się - Jesfum bardzo zmęozo.ny - mó· cert? 

żył ilust:rowme pismo i ziewnął prze- zwracam, nie chcą narwet ze mną roz· wił im pOIIllU!l'ym_ ,!!llosem - 'f:l/:re Wiedniu - Tak jes.t. POIW'Łall'a:am ieszcze raz, 
cią)!:le. mawiać. I d!.aitego, ,!!dy dowiedziałem się, czeka na mnie mói impreisairjo, że dopiero przed tirzydziestu minutami 

W tej chwili właśnie pociąg zatrzy· że pan prizybędzie do Zaigrzebia, wyje· - Dro!!i mistrzu, chcieliśmy pana za· wróciłem z koncertu Caiterny. 
mał się na jakiejś małei Sltacyjc.e. chałem pa.IIlu na spiO!llkanie. Nie pro·s·zę prosić n•a lrotaioję - odezwał się dyrek· - Ti;> jes1t niear11otŻliwe. Przy zwłoikach 

Caterna przymknął oozy. Był zmę-1 woale o protekcję. Piraignę tylko, aby tor opery. . znaileztono dokumenty osobiste. A naj~ 
cz·ony. , . · pa.IIl ?1cenił mój gł~s. P.ańsika. opinja zad~- - ~y\kluczimel Jadę w:prost na dwo- iwa·ż.nfojsze,, że z;włoki słynne!!? śpiewaka 

Nagle ołworizyły się d!'IZW1. Do prze· i cydu1•e o W1SZ}l1stlk1em. Jeśh pa,n będiz1e rzecl · roizipo1znał J·ego tmp["e·s•aa-10, kfory p.rzyle· 
działu piet'Wszei kl.aisy wszedł jakiś I uwiażał, że .nie mam tailentu. I nie będę już - Wob'e·c tego możeby pan cnoć z ciał z Wie·dinia S•amoiliofom. 
mężc.zyzna w średnim wieku. czynił stal'lań w żadnym t.ea;trze. Czy nami pr,ze<kąisił w restaiu:raicii - ataac;o- - Nie ro1zumiem„. Chvha nie jestem 

Gdy tylko pociąg ruszył, nieznajomy, mo,gę już rozpioaząć7 Zaśpiewam arię z wat ~o w dalszym ciąl!u dyrekl<>r o.pery. przy zdroiwvch zmysłach„. 
powiedział: „Aidy", - Nie, zjem koiLaicję w wagonie re· - Zaraz poproszę do tele·fonu dyn:,k· 

- Drngi mistr~, po.maj~ pana. Prze· _ Nie! - krzyknął 'słynny śpiewak. słau.r.aicyjnym. . tora polioii. 
szukałem cały pociąg. Jaik1e:~ to szczę· DJl.acze,go prrzer-aiził się niezn.aijomy7 Odpro!\vadzili ito na dworzec, 
ście, że wreszcie pana znalazłem. _ Dlaitegoo, że chcę sipać! Czy mo~ę Słynny śpieJWak pOIŻegnał się z nim.i W godizinę później centrala policji w 

Caiterna spoi1rzał nań z przeraże• już r01zpocząćl - krizyknął ZlliOIWU Ca- bail"d1zo chłodnio. Wiedniu 01trizymała S1~czegóło0wy telefo-
n;em. tema. Dyrektoł' 01pery i jego t-0rwanyoS1Z cz.u- nol[ram. 

- Pan jest z,aipewne reporterem - - Błagaa:n pana„. Tylko jedną arję !.. li się nie,gwo~o. Wydawało im się, że po· ł Gdy n·a dwor-,zec .za1echał pociąg po-
ięimął - Uprzedzam pa:na, że :tle udzie· _ Nie! · pełnili ja:kiś nietakit i dJat.e!!o słynny ś-pie- śpies.zny, peron był oibs·t•awiony po1licją. 
le. żadnego wywiaidu. Jestem piekielnie _ - _ - - - - walk zaichorwywał się z taką re~erwą. ' Do [liewys1okie.go, nie.p,ozo1rnie wy-
znużony. . Sala klolllice!itowa rw Zai!!irzebiu byłaf - A m0tże p101P1t'o01stu był zmęc·zony? l gląida,ją,ce.go p.a;sa.żera, który wyskoczvł 

- Nie iesoh~m repo~'.erem, drogi mi· szc,zelnie z.apełnioin1a publicznoś.cią. - po;wied~iał jeden z obe•cnych. z przedziału z małą walizec1zką, zbliżyli 
strzu. Jestem tylko pańskim wielbicie- SV'ystęp słynnego Robeil'lta . Caterny - _ - się dwaj wywiadowcy. 
lem. stanowił prarwdziwą se!IlJSację dnia. . O gddzinie wpół do pierwsze~ w no- - W imieniu prawa aresztuję pana! 

- Wobec tego prio•s,zę pa1111a o jedno~ Program .zawierał arie z najpięk- cy w Urzędzie śledc1zym w Za,grzebiu za- - powiedział jeden z nich. 
powiedział znaikomity śpiewak - Niech niej.szych O•per. d12:wooił telefon. 

mi pan poZiwoli wypoc·ząć. Dziś wieczo- $piewak zjawił się z pewnem opói- - Tu mówi cootraila służby śledc.zej 
rem mam występ w Zagrzebiu. Nigdy w nieniem. w Biało1gr:odzie - ode.zwał się jakiś 
życiu nie byłem w .J.ei mieścinie. Nie za· Gdy ukazał się na scenie, ze wszyisł.- gło1S. Prosizę przyjąć te.Iefo11101g1rnm. Dziś 
brałem nawet mego impresarja. Czeka na kich stroµ roziległy się f.reneiyczne okla- o godzinie piątej po południu na torze 
mnie we Wiedniu. Zaraz po koncercie siki. kolejowym, w odle·g~o~ci 45 kilometrów 
ja1dę do niego. Jutrio śpiewam w Wied- Pieir'Wlsze kiLka numea"ÓW nie Wizhu- od Za.gr1zebia, znaleziono zmasakrowane 
niu. Muszf( s,ię więc osziczędz,ać. dziły i·edna1k sz.cizególihe•go entuzj.azmu. zwłoki słynne.go śpfowiaika Robierta Ca-

- Roizumiem - powiedział niezna-
1 

DopieTo w drugiej połowie programu. terny. Do tei poory sprawcy zhrodni nie 
jomy, spoglądając na tenora wzwkiem l Ca;terna ożywił się. Publiczność słucha· zois.tali schwytaini. Należy przepwrwad.zić 
pełnym uwielbienia. - Ale musi się pan 

1 
ła go wówczas z zaip,a:rtym tchem. badania w Zaigrzebiu. Za kilka minut na­

zlitować nade mną. Od piętnas.tu lat u-'! Cater'na musiał · śpiewać na bis jesz- dam następny te!efonogram w tej spra-
czę się śpiewu. Jestem również tenorem. cze kilka a.ryj. wie. 
Kilku znanych profesorów · oświa:dczyło, 1 Rozenhtzi·azmowaini słuchacze nie - To iest niemożliwe - zawołał dy-
że mam talent. Niestety do tej pory nie 1 pozwo.lili mu ze1sc ze sceny. Wytw.>rne 1.urny telefonista z Zagrzebia - K·on­
udało mi się wystąpić w żadnym teatrze. panie z pierwszych r.zędów krzeseł o- cert Caterny przecież się odbył. Sam po-

Ares·z.fowany 
Bon~in. 

na.zywał. się Mikołaj 

To on. właśnie zabił w pociągu. słyn· 
nego śpiewaka i r;amiast niego wystąpił 
w teatrze w Za~rzebiu. Posi&dał rzeczy· 
wiście niękny gło.s. 

- Ca.terna nie chciał ocenić me.go 
gło1su. Bła•gałe.m go, by mi po,zwolił za­
śpiewać choć jedną arię - zeznał w 
czasie badania w wiedeńskim urzędzie 
śledczym. - Zabiłem go i nie żałuje me· 
go czynu. Przeżyłem wielki dzień. Prze­
konałem się, że mam nrawdziwy t::.1ent. 
Publiczność poznała się na mnie. Te!az 
mo•gę zginąć„. Dot, 

· · Za wvdawcę - 1 druk: Wyaawnictw o „Republika" Sp. z og!'. odp. Re daktor .. odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 




